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STRAJKUJĄCY GÓRNICY WEGLO--

WI TRZYMAJĄ SIĘ SOLDARNE
 

Szósty tydzień strajku upłynął spokojnie

RUCH HANDLOWEAGŁEBIU WEGLOWEM SŁABNIE
a CORAZ BARDZIEJ

HAZLETON, Pa., 10 paździer
nika. - Wszelkie usiłowania za-

poszczególnych kopalń,
by złamać solidarność strajku-
jących górników, spełzły na ni-
czem. Zarządy kopalń Penna
Coal Co. i Lehigh Valley Co. po-
władomiły strajkujących górni-
ków za pomocą rozlepionych o-
głoszeń, iż gotowe są do uru-
chomienia swych kopalń na po-
przednich warunkach. Strajku-
jący górnicy przez swych przed-
stawicieli powiadomili zarządy
odnośnych kopalń, iż sprawa po-
wrotu strajkujących górników
do pracy zależy od głównego za-
rządu United Mine Workers, któ
ry jest legalnym przedstawicie-
lem strajkujących górników je-
dynie upoważnionym do pertrak
towania dla zakończenia strajku.

Szósty tydzień strajku upły-
nął spokojnie, mimo, te 180,000
górników znajduje się bez za-
jęcia i przynajmniej połowa tej
liczby zbiera się w różnych
dniach tygodnia po wszystkich
miejscowościach zagłębia dla wy

 
Mn'chanin sprawozdań 1 przebie
gu strajku.

Z powodu zastoju w kopal-
niach, w zagłębiu weglowem u-

stał prawie wszelki ruch handło-

wy. Kupcy nie sprowadzają no-
wych towarów, nie mogąc sig

pozbyć zapasów, posiadanych je
szcze w składach. _Górnicy w
przewidywaniu ciężkiego straj-
ku, zaopatrzyli się w znaczne za
pasy gotówki i do tego czasu nie
było jeszcze wypadków wielkiej
potrzeby wśród rodzin strajku-
jących górników. Główny zarząd
organizacji górniczej przygoto-
wuje rozdawnictwo zapomóg z
dniem 1 listopada, kiedy z na-
staniem pory zimowej zwiększy
się koszt utrzymania strajkują
cych rodzin 1 wiele z nich znaj-
dzie się pozbawionych. najpo-
trzebniejszych środków do ży-
cia, Wśród strajkujących górni-
ków panuje przekonanie, że z na
staniem pory zimowej rząd fe-

' deralny wmiesza się do straj-
ku węglowego i zmusi baronów
węglowych do otwarcia kopalń,
by nie dopuścić do ogólno-krajo-
wej klęski z powodu braku we-

gle. /

SPRAWA „LIGITPOLSKI - POWSTRZYMAŁA
PERTRAKTACJE GWARANCYJNE

LOCARNO, Szwajeszja. 10 |Bolszewicy przechwalają siępaździernika Niemieccy 1aljanccy mężowie stanubowali dziś w drugiem czyta-niu większość punktów szkicupaktu gwarancyjnego, lecz od-łożyli do poniedziałku dwie głó-wne kwestje sporne: 1) warun-ki, na jakich Niemcy mająwstąpić do Ligi Narodów; 2)specjalną gwarancję _Francjiwzględem Polski.Te dwa zagadnienia będąprzedmiotem prywatnych |per-traktacyj w przyszłym tygod-dniu

Budżet bolszewickiej Rosji
zrównoważony

MOSKWA, 10 października.-Wykonawczy komitet rosyjskiejpartJi komunistycznej zbiera sięw przyszłym tygodniu na nara-dy nad pierwszym budżetem, który nie wykazuje niedoboru, jakopiewają preliminarja budżeto-we opracowane przez komisarzafinansów Sokolnikowa.
Anglicy roszczą sobie preten-
sje do majątków w Stanach

Zjednoczonych
LONDYN, 10 października.-Angielskie ministerjum sprawzagranicznych ogłosiło ostrzeże-nie przeciw marnowaniu pienię-dzy na procesy dla odzyskaniarzekomych majątków _pozosta-łych po krewnych w St. Zjedn.Pretensje niektórych obywateliangielskich sięgają czasu woj-ny o niepodległość i te nie ma-ją żadnych podstaw prawbych,ze względu na fakt, Iż Anglja wtraktatach ze St. Zjedn. zrze-kła się w imieniu swych obywln-

teli wszelkich pretensyj dę udzia
łu w spadkach pozostawionych
przez obywateli angielskich w
Bt. Zjedn.
 

Belgijski minister przyjeżdża
po pożyczkę

BRUKSELA. - Minieter: tinatnów
Jonsen wyjechał dzisiaj doSt ZJedn.
din omowlenia 1 finanaistan! amery-
kańwklm! większej poyczki dla do-
kończenia dziela powojennej odbado-
wr

 

wielkiemi urodzajami

polnemi

WASHINGTON, 10 paździer-
nika. - Departament handlu
na podstawie dokładnych infor-
macyj otrzymanych od swoich

| agentów w Europie stwierdza, Iż
zbiory polne w bolszewickiej Ro-

| sji nie są tak wielkie, jak to
ogłaszają przedstawiciele rządu
bolszewickiego w celach propa-
gandy. Przedstawiciele bolsze-
wickiej Rosji oceniają zblory
zboża przeznaczonego na wy-
wóz na trzysta milfonów buszli.
Agenci departamentu handlu
według. najliberalniejszych obli-
czeń szacują Iość zboża rosy)-
sklego przeznaczonego na wy-
wóz najwytej na siedmdziesiąt
pięć tysięcy buszli.

Włoska Federacja Pracy

protestuje

RZYM, 10 października.-Ra-
da wykonawcza włoskiej Fede-
racji Pracy przygotowuje ma-
nifest z protestem przeciw od-
daniu sporów robotników z prze
mysłowcami do rozstrzygania no
wemu ciału złożonemu z przed-
stawicieli robotników 1 przemy-
słowców, powołanemu do życia
przez faszystów.

Argentyna zerwie z papieżem

BUENOS ATRES, 10 paździer-
nika. - Komisja budżetowa kon
gresu argentyńskiego, po ukoń-
czeniu obrad nad budżetem na
rok 1926 zaproponowała kongre-
sowi skreślenie wydatków na u-
trzymanie poselstwa argentyń-
skiego przy Watykanie. Sprawa
zerwania Argentyny z Watyka-
nem przyjdzie pod obrady 30
października na specjalnej se-
sji kongresu. „Podobna rekomen
dacja zniesienia poselstwa przy
Watykanie była przedstawiona
kongresowi zeszłego roku, ale
nie została wzięta pod obrady.

Węgry obniżają opłaty tele-
graficzne

BUDAPBAZT. - Rząd: węgierski
postanowił obnttyć opłaty telegrati-
cane | pocztowe wobec zwiększenia
dochodów rządowych w tych działach

 

 

 

 

Bolszewicy usxłąfłah

 

wziąć Amerykanów
na wielkie zarobki

Rosja przyrzekła zakupić w Stanach Zjednoczonych mate-rjałów za $2,162,000,000 - Finansiści amerykańscy niedali się wziąść na podstęp WASHINGTON, 10 paździer-nika. - Przed pewnym czasemrząd bolszewicki ogłosił przezswego reprezentanta NajwyższejRady Gospodarczej, że Rosjajest gotowa do zakupienia wStanach Zjednoczonych mate-rjałów za $2,165,000,000, jeżelibankierzy amerykańscy zgodzi-liby się pożyczyć tę sumę bol-szewickiemu rządowi rosyjskie-mu. Urzędnicy amerykańscy,którzy mają obowiązek czuwa-nia nad rozwojem zagraniczne-go handlu Stanów Zjednoczo-nych uznali oświadczenie człon-ka Najwyższej BolszewickiejRady Gospodarczej za zwykłypodstęp, aby wziąć Ameryka-nów na przyrzeczenie wielkiegozarobku. Finansiści smerykań-scy po bliższem zastanowieniusię nad propozycją bolszewickie-  

go ekonomisty przyszli do prze-konania, żę bolbzewicka Rosjanie jest w możności spostrzebo-wać materjałów za $2,165,000,-000 nawet w ciągu siedmiu lat,jak to sobie uplanował rząd bol.szewicki obiecując soble wzięcieAmerykanów na wędkę łatwegozarobku.Właściwym celem propozycjibolszewickiej było uzyskanieuznania ze strony Stanów Zje-dnoczonych, którego rząd pre-zydenta Coolidge'a stale odma-wia. Bolszewicy rosyjscy przy-puszczali, iż obietnica nawigza-nia ze Stanami Zjednoczonemistosunków handlowych na wiel.ką skalę zmuśl przemysłówców amerykańskich do wywar-cia nacisku na prezydentaCollidge'a, ateby uznał bolsze-wieką Rosję.
KATASTROFA KOLEJOWA WE WŁOSZECH

Pociąg spadł do rzeki z całym mośtemRZYM, 10 października. -Po gwałtownej burzy, jaka prze-nad prowincją Kalabrię. pa-"stgpiła olbrzymia powódź, którazniosła wszystkie mniejsze mo-sty drewniane a osłabiła poważ-nie większe mosty kolejowe.Pociąg jadący z Neapolu do To-ronto w przejeździe przez mostponad rzeką Ponsa zapadł sięwraz z mostem wąsplenione falerzeki, Piętnaście osób zostałoporwanych przez wspienione fa-le rzeki, reszta uratowała siętrzymając się kurczowo wago-nów zapigtanych w wiązadłamostu wystające ponad powie-rzchnię wody.
Brazylja oskarża Urugwayo podsycanie do rewolucji
MONTEVIDEO, 10 paździer-nika. - RzĄd brazylijski prze-słał rządowi republiki Urugwaynotę, w której uskarża się, iżbrak czujności ze strony rząduurugwajskiego nad granicą uru-gwajsko-brazylijską, jest powodem wybuchu ciągłych powstańbrazylijekich na ziemiach przy-ległych do republiki Brazylfi.Rząd urugwajski w odpowiedzina żale Brazylji oświadczył, 1żnadgraniczne władze urugwaj-skle przestrzegają ściśle neutralności 1 zaprzeczył, aby brazylij-skle oddziały powstańcze zbroltysię na terytorium Urugwaju.Rząd urugwajski wyfaził goto-wość wypełnienia swych zobo-wiązań wobec sąsiedniego pań-stwa, pozostającego w przyjaz-nych stosunkach z republiką U-rugwaju. fori DWłochy nie mają zaufania dopaktu gwarancyjnego
RZYM, 10 października. -Przedstawiciele rządu włoskie.go, jako powód dlaczego Wło-chy odsunęły się od konferencjidla zawarcia paktu gwarancyj-nego podali brak zaufania, ja-kiego rząd włoski nabrał do pro-jektu paktu gwarancyjnego powyłączeniu włosko - austrjac-kiej granicy z paktu bezpieczeń-stwa. Rząd włoski, pragnie za-pownić sobie bezpieczeństwo granicy od strony Austrji przy po-mocy Ligi Narodów i Wersal.skiego Traktatu pokoju, którysprawę bezpieczeństwa traktujeo wiele jaśniej aniżeli projekto-wany aljancko - niemięcki paktgwarancyjny.  

O-----------Rumupja odwołuje konferen-., . cję w ie długów. .. ,
”Mix :ych się:

BUKARESZT, 10 październi.
ka. - Rumuńska komisja dłu-
gów, która miała wyjechać do
St. Zjedn. jutro z portu Cherbo-
urga odwołała swój wyjazd, nie
podając powodów swego kroku.
Według :wiadomości pochodzą-
cych z wiarogodnych źródeł po-
wodem odwołania rumuńsko-a-
merykańskiej konferencji są nie-
powodzenia francusko - amery-
kańskich rokowań.

Powstańcy marokańscy sta-
rają się o odzyskanie

utraconej stolicy

MELILLA, 10 października. -
Powstagey marokańscy ukazal!
się z powrotem na wzgórzach,
okalających stolicę Abd-el-Kri-
mg w zamiarze wyrwania jej z
rąk wojsk hiszpańskich. Oddzia-
ły celnych strzelców marokań-
skich dniem i nocą ostrzeliwują
załogę wojsk hiszpańskich, znaj-
dującą się w Ajdirze,  

Prez. Cooliłigenza zmianą >
- prawa imigracyjnego POWSTARCY MARO-KANSCY OSTRZE-LIWUJA TEUTAN

Ludność hiszpańska uciekaw popłochaTANGIER, 10 października.- Powstańcy marokańscy pod-sunęli się ponownie pod miastoTeutan, stolicę hiszpańskiegoMarokka i ostrzeliwują ją z da-lekonośnego działa, którego po-ciski padają w sam Srodek mia»sta. Przerażeni mieszkańcyschronili się do piwnic swychdomów, a mniej odważni w po-płochu uciekli.Mimo nastania pory deszczo-wej, powstańcy nie ustają wswych usiłowaniach, aby choć wczęści powetować swe klęsłsi po-

niesione w ostatnich dniach z

rąk wojsk hiszpańskich.

Czesi mają otrzymać w Sta-

nach Zjednoczonych pięć

dziesiąt miljonów

pożyczki

PRAGA, 10 października. -

W czeskich kołach rządo-

wych mają silne nadzieje otrzy-

mania od finansistów amery-

kańskich -50,000,000 pożyczki,

skoro tylko czesko - amerykań-

owanta rostang doprown-

dzone do pomyślnego rezultatu.

Nawiązanie stosunków han-

dlowych z Chinami

LODZ. - Bawit tu jeden z po-

ważniejszych kupców chińskich

celem nawiązania stosunków

handlowych z przemysłem włó-

kienniczym łódzkim. Jednocze-

śnie celem zorganizowania zby-

tu produktów włókienniczych

do Chin, w tych dniach wyjecha-

ła do Szanghaju delegacja fa-

bryk łódzkich, żyrardowskich 1

bielskich. Delegacja zabrała ze

#obą wielką ilość próbek 1 wzo-

rów materjałów włókienniczych

polskiej fabrykacji.

Hohenzollernowie znowu przed-

miotem napaści
BERLIN Ponieważ księże pro-

ski Henryk rakugół dywan perki, za
który zapłacił 1,700 dol. prasa repu-
Dlkańska napadła w sposób niewy-
kle gwałtowny na wszystkich człon-
ków rodziny Hohenzollernów, którzy

dla siebie wielkie do-
bra państwowe wartości 50,000,000
dol.

 

FRANCUSKA KOMISJA DEUGOW

DO PARYŻA

 

Francja niezadowolona z tymczasowej ugody - Premier

Painleve mówi o wznowieniu rokowań

PARYŻ, 10 października. -

Francuska komisja dla sprawy

długów z ministrem Caillaux na

czele powróciła dzisiaj ze Sta-

nów Zjednoczonych, gdzie za-

warla tymczasową umowę na

pięć lat, przewidującą "pI-tx
180,000,000 dol. zaległych pro-
centów.
W kołach rządowych panuje

nieżkdowolenie z zawartej umo-
wy. WAród członków delegacji
dla załatwienia sprawy długów
również nastąpił podział zdań,
co do korzyści tymezasowej u-
mowy. .

Premijer Painleve na posiedzę«
niu rządu wyraził przekonanie,
1 tymczasowa umowa zostanie
zastąpiona ugodą trwałą, do za-
warcia której zostanie wysłana
nowa komisja dla załattwienia
spłaty długów. »  

 

W sprawie używania nazw
niemieckich

WARSZAWA. - Ministerjum
spraw wewnętrznych w porozu
mieniu z M. 8. Z. wyjaśniło wła-
dzom administracyjnym 1 poli-
cyjnym w jakich wypadkach do-
puszczałne jest używanie przez
konsulaty niemieckie w Polsce
nazw niemieckich polskich miej.
scowości, mianowicie na tar-
czach konsulatów, w nagłów.
kach papierów. urzędowych, na
pieczątkach wizowych i legali-
zacyjnych przeznaczonych dla
władz Rzeszy Niemieckiej i w
dokumentach i pismach wysta-
wanych przez konsulaty nie-
mieckie w Polsce do użytku
władz niemieckich. Takie sa-
me zarządzenia wydają konsu- |
laty polskie w Niemczech.

4.4 

 

ZCUDZOZIEMCY BĘDĄ MOGLI SPRO-

WADZAC SWE RODZINY DO ST. ZJEDN.

 

Kongres będzie miał przedłożony do uchwalenia

odpowiedni projekt do prawa

WASHINGTON, 10 października. - Prezydent Coolidge pole-
ci kongresowi zmianę prawa imigracyjnego w ten sposób, aby na-
turalizowani obywatele amerykańscy mogli sprowądzać swych bli-
skich krewnych pragnących przyjechać do Stanów Zjednoczonych.
Deklaranci posiadający pierwsze papiery obywatelskie będą mo-
gli sprowadzić swoje żony i dzieci. Departament pracy opracował
odpowiedni projekt do prawa dla usunięcia przykrych komplika-
cyj, powstających ze zbyt literalnego tłumaczenia prawa o ogra-
niczeniu imigracji.

Prezydent Coolidge zgadza się w zupełności z projektem po-
prawki sekretarza pracy Davis'a, który od dłuższego czasu badał
nienormalne wypadki powstałe w związku z ograniczeniami imi-
gracyjnemi i przyszedł do przekonania, że jedynie złagodzenie
ograniczeń może usunąć nienormalny stan przymusowego rozdzie-
lenia męża od żony, rodziców od dzieci i dzieci od rodziców.

Odpowiednie poprawki dla zaradzenia temu nienaturalnemu
stanowi rzeczy były przedłożone zeszłemu kongresowi, ale w na-
wale projektów prawodawczych zostały pominięte. Prezydent
Coolidge rekomendują zeszłemu kongresowi zmianę ograniczeń
imigracyjnych, między innemi powiedział:

„Pragnąlbym, aby wykonywanie prawa ograniczenia imigra-
cji było więcej ludzkiem i umożliwiało przebywającym już w Ame-
ryce większą swobodę w sprowadzaniu swych krewnych bez
naruszania podstawowej zasady prawa o ograniczeniu imigracji.
 

 

AWERYKAKSKA FEDERACJAPRACY NIF CHCE-

WIEC NIC -WSPÓLNEGO :Z: BOLSZEWIKAMI
 

Bolszewicy niszczą wszystko, z czem się zetkną -

ATLANTIC CITY, 10 pat
dziernika. - Ani jedno słowo
protestu nie wyszło od delega-
tów na konwencję Amerykań-
sklej Federacji Pracy, gdy pre-
zydent tej organizacji William
Green wrzucił do kosza prośbę
przywódców angielskich „Trade
Unions" _Związków :Zawodo-
wych, by Amerykańska Federa-
cja Pracy nawiązała jak najści-
ślejsze braterskie stosunki z or-
ganfzacjam! robotników rosyj-
skich.
„Łączność z robotnikami rosyj-
W skiemi szkodliwa"
„Jesteśmy chętni łączyć się 1

współpracować z robotnikami
całego świata pod warunkiem,
że ich organizacja opiera się na
zasadach demokracji, Sprawie-
dliwości i wolności, ale nie mo-
żemy się połączyć ani współpra-
cować z robotnikami rosyjskie-
mi rządzonemi przez despotyzm
przywódców"-powiedział prze-
wodniczący Amerykańskiej Fe-
deracji Pracy.
Komunizm jest przeciwsta-

wieniem zasad Amerykańskiej
Federacji Pracy i amerykańscy
robotnicy nigdy nie zgodzą się
na współdziałanie z bolszewika-
In! rosyjskiemi, którzy pode-
ptall Ideały wolności 1 sprawie-
dliwości, >
 

Kryzjs zbożowy w Rumunji

WIEDEN, 10 października. -
Ucieczka z Rumunji jednego z
największych |handlarzy _zbo-

DZIS! DZIŚ!

żem, kupca Podimałopola, który
pozostawił za sobą około pięć
miljonów dolarów długu spowo-
dowała bankructwo wiele ru-
muńskich firm zbożowych 1
ogólny kryzys na rynku zbożo-
wym.
Wiadomość o kryzysie na u-

muńskim rynku zbożowym wy-
wołała konsternację na giełdach
zbożowych w Budapeszcie, gdzie
po kilku dniach bezczynności
zaczęły napływać olbrzymie za-
mówienia z Rumuni Na wia-
domość o rumuńskim kryzysie,
kupcy węgierscy wysłali mero-
plany dla powstrzymania flotyli
węgierskich statków płynących
ze zbożem do Bumunji. Skut-
kiem kryzysu na rumuńskim
rynku zbożowym kurs rumuń=
sklggo leja począł szybko spa-
dać.
 

Republika Chile wybiera no-

Z wego prezydenta -.
 

SANTIAGO, 10 października,

Rząd republikański

sał wybory prezydencjalne na

24października dla wybrania no-
wego prezydenta na miejsce

prezydenta Alessandri, który

zmuszony był podać się do dy-

misji ,z powodu niemożności

współpracowania z rządem, a w
szczególności z ministrem wojny

z powodu zbyt wielkiej różnicy

w zapatrywaniach na obronę
kraju.

 

DZIŚ!

Komitet im. Piłsudskiego, Numer I-szy |

Pośiedzenie Zarządu w Domu Narodowym. Członko-

wie, którzy jeszcze nie odebrali swoich legitymacyj, proszeni

są o przybycie. Zarząd przyjmuje deklaracje kandydatów

do komitetu.

Początek o godzinie 8:30 wieczór.

Za Zarząd,

"Z. B@GDARSKI, Sekretarz.
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DZISIAJ

12
PONIEDZIAŁEK

Październik ma 31 dni

KALENDARZYK

Emil)! i Gereona+ 6
Chłodno i pochmurno: 
WYPADKI HISTORYCZNE
W roku 1885 wypędzenie z Prus

t Polaków

_ RUCH OKRĘTÓW

Poniedziałek :
CEDRIG z Liverpool
REPUBLIC z Bremen
MINNEWASKA z Londynu

r Wtorek;
ORDUNA z Southampton
AMERICAN BANKER : Lon-

<dynu.
PARIS 1 Ham.
SUFFERN : Havru.
Stypendjum w sumie sześciu

tysięcy dolarów zostało danę ko-
legjum „Washington Square"
przez Deana Roscoe Turner, któ
ry kiedyś, był również biednym
studentem. Stypendja te roz.
dzielone zostaną między dwu-
dziestu uczniów po $800.00 na
każdego. Korzystać zaś z nich
mogą wszyscy studjujący bez
różnicy na rasę i wyznanie reli-
siine.______________ __

BACZNOŚC POLACY!!!
Detektyw Bloom daze do publics
maj wiadomości, do wszystkich o.
sob trzymających skcje (szery) od
Hurnrite Conl Company, Newark,
N. 3. toby się zgłośiii do jego biura
po Informacje Kompunja ta rban
kratowaia
„Bloom Detective Bureau
TM Broadway - cor, 11 Street

New York
Pokój Nr. 280

 

 
 

AKUSZERKA
w. 3—12” praktzić

" was. vosanto

158 West 24th Street,
bike Seventh Avenue
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Telefon: Orchard 1871

J6ZEF HALICKI, M. D.

* LEKARZ

"Tre up zme
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New York City

 

 

CENTRALNA POLSKA )
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DR. JOZEF ZAMOŚCJE
POLSKI LEKARZ

190 Secen Ave., róg 13 ul. New York

  

 

 

  

Chcąc ratować swe dziecko,
matka znalazła śmierć

w płomieniach

Pani Mary Wlder, zamieszka-
ła pn. 818 przy Pearl Street go-
towała w kuchni kolację, gdy
naraz od gazowego piecyka za-
jęty się firanki.
Płomienie rozszerzyły się

gwałtownie i przerażona kobie-
ta uciekła do przyległego poko-
ju, lecz po chwili nie mogąc
nigdzie znaleźć swego dziewię-
cloletnlego synka Otto, powró-
ciła do kuchni. W tej samej chwi
II nastąpił wybuch blaszanki z
benzyną i płomienie odgrodziły
panią VIIder od wyjścia.

Mężczyzna mieszkający nad
panią Vilder spuści się przez
okno po sznurze do jej kuchni
I zerwał z niej palące się resztki
ubrania. Nie pomogło to jed-
nak nic, gdył zabrana do szpl-
tala Beekman w kilka godzin
później pani Vilder wyzlonęła
ducha. Synek jej Otto uciekt
z kuchni w chwili, gdy powstał
pożar.

 

Przepędzony ze swego domu
murzyn postrzelił żonę i
zamordował jej wuja

Przepędzony ze gwego miesz-
kania mieszczącego się p. n. 28
przy West 118 street liczący 43
lata murzyn Earl Willoughby.
został aresztowany pod oskarżę-
niem postrzelenia w lewą rękę
żony i zamordowania jej wuja,
sześćdziesięcioletniego Williama
Logan's.

Willoughby dał pięć strzałów
do wnętrze swego mieszkania
przez drzwi, Żona jego wybie-
gła na ulicę i krzyki jej sprowa-
dziły policjanta Murroy's, który
puścił się w pogoń za uciekają

| cym murzynem i ujął go w odle
głości dwóch bloków. Willough-
by starał się dać strzał do poli-
cjanta, ale mu to się nie udało
ło
 

Bal Langiewiczanó

T-wo Bratniej Pómócy Im. Ge-
nerała Langiewicza, Grupa No
572 Z. N. P., w Bronx, N. Y.,
urządza wielki bal, w sobotę,
dnia 31-go października r. b., o
godzinie 8-ej wieczór, w Domu
Narodowym, pn. 705 Courtlandt
Ave., z różnemi niespodzian-
kami dla będących nad balu.

Skaut Adamski
 

Stanisław Adamski, z pnr. 914
Simpson ul. i jego przyjaciel A-
dolph Kenner, 582 Beck ul., o-
baj należący do skautingu, zosta
I! aresztowani w gmachu Natlo-
mal Boy Scouts' Headquarters,
200 Fifth Ave., ponieważ sprze-
dawali jednemu z chłopców pół
„pajntówkę" wódki. Aresztu do-
konali agenci probibicyjni, któ
rzy od pewnego czasu obserwo-
wali obu młodzieńców.  Ujęci,
przyznal! się do uprawiania In-
kryminowanego procederu i
wskazali miejsce, gdzie kupowa
II wódkę, a właściwie, wymienili
nazwisko mężczyzny, który im
trunki wyskokowe dawał „w ko-
mie",
 

Zielonka ma szczęście

Bronisław Zielonka, lat 38,
zam, pnr. 1304 President ulicy,
miał szczęście nielada, gdy do-
stawszy zawrotu głowy, kiedy
stał na platformie subway'owej
przy Times Square, stracił rów-
nowagę i spadł na szyny. Moto-
rowy nadjeżdzającego pociągu,
ujrzawszy leżącego na szynach
mężczyznę, błyskawicznym ru-
chem zahamowat pociąg. Mimo
to, Zielonka doznał wskutek u
padku pokaleczeń na całem cie-
le i musiano go zabrać do szpi
tala Bellevue na kurację

Cel godny poparcia
 

T-wo Szkoły Języka Polskie
go im. Tadeusza Kościuszki w
górze młasta New Yorku rozpo-
częło drugi rok szkolny. Na ka-
żdej lekcji, które się odbywają
w środy 1 soboty zapisuje się
więcej dzieci. Dotychczas zapl-
sanych jest blisko 80

Nauki udzielają pani Słowik i
p. Kamiński niedawno przybyły
z Polski
Towarzystwo, którego preze-

sem jest obecnie ob. Tłustacho-
wski uchwaliło w celu zdobycia
t na dalsze p a
nie szkoły, urządzić bal, w so-
botę, dnia 14-g0 listopada, w sa-
I' Harlem Terrace, pn. 210 East
104th Street.
Komitet dokłada starań, aby

to pierwsze przedsjęwzięcie to-
warzystwa jak najlepiej się uda-
ło, wierząc, że Polona poparcia
swego nie odmówi i wysiłki to-
warzystwa poprze należycie.
 

NOTATKI REPORTERSKIE
 

Stowarzyszenie Piątej Ave.,
wysłało do Komisarza Policji
Enright list z prośbą o przy-
dzielenie do owej dzielnicy trzy-
dziestu detektywów, których za-
daniem byłoby haczenie nad
sklepami w czasie przedświąte-
cznym od 15 listopad r. b. do
10 stycznia 1926 r. Rok rocz-
nie, w tej dzielnicy operują spe-
cjalni detektywi z Oddziału
„Kieszonkowców". Głównym ar-
gumentem Stow. Piątej Ave. o
przydzielenie większej liczby de-
tektywów był ten, że w ostatnich

   

POLSKA LECZNICA
Dr. Michał A. logolewies

POLSKI LEKANZ
jes Apeend Avenue, New York City
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czasach nieujęci dotychczas o-
Jb'iu'p'szMi-‘nmum pryszkowie okradii szereg zakła-

nermowre„ Sro "*** *" ||dów jubilerskich mieszczących
Lecfęnię ) gromienie:

||

się na 5 Ave. (między Madison
”fim'xmfi *at mt As; a 84 ul.) (*
wK2 WAK oTWEN Ostatnie badania m o s t u
= ---" |o przez ynieró

z, iż struktura żelazo-
betonowa jest w niektórych
miejscach osłabiona z powodu
przejeźdźania po niej ciężaro-
wych samochodów, Raport in-
żynierów został przyjęty do
wiadomości prezydenta dzielnicy
Queens Maurycego Connolly,
który też polecił wydziałowi bu-
dowlanemu, aby natychmiast
przystąpił do reperacji nadwy-
rężonych przęseł.

« 6 6
»8py", terrier Szkocki, który

wraz z Johnem Edwin Hoagem
i Frankiem Wilton odbył w łodzi
motorowej podróż  transkonty-
nentalną w ilości 5,280 mil, date-
Ii} wraz ze swolmi panami ho-
nory, podczas obiadu, jakie wy-
dano dla nieustradzonych podró
źników w Columbia Yacht Klu-
bie przy West 86 ulicy.
Podczas obiadu pies siedział

przy stole i wraz ze wszystkim!
spożywał kęski i inne
przysmaki. Podróż swoją roz-
poczęli podróżnicy w Astoria,
Ore. i zakończyli po ośmdziesię-
cię sześciu dniach przygód w
New Yorku  

Osobliwy rekord zdobył po
pięćdziesięciu latach pracy na
kolei New York Central niejaki
J. Clark Sheldon, 985 Amster-
dam Ave. Przez całe swoje życie
pracował on na kolei, począwszy
od prostego robotnika, aż do ma
szynisty. Na tem ostatniem sta-
nowisku przejechał on przeszło
dwa miljony ml! amerykańskich
(liczbę, jakiej nikt dotychczas
nie osiągnął), zwiedzając jedno-
cześnie prawie wszystkie stany
Unjt Przed dwoma dniami po-
dał się on do dymisji, powołując
się na słaby stan zdrowia.

Wielki Bal Sylwestrowy urzą-
dza w Domu Narodowym przy
St. Marks PL w dniu 31 grudnia
r. b. Tow. Złączonych Polaków,
Gr. 3 S. S. P. Bilety można już
nabywać u upoważnionych człon
ków Kmlwuź Zabawowego.

Nowy, 15,000 ton liczący, o-
kręt pasażerski, należący do
North German Lloyd przybył
po raz pierwszy do portu w New
Yorku z Cherbourga. Parowiec
ten jest zbudowany na wzór ist-
niejącego już okrętu „Bremen"
1 ma 500 stóp długości i sześć-
dziesiąt stóp szerokości, Nazy-
wa się on .,B'erpuj'.

WSZYSCY szykują się, aby
wziąć udział w WIECZORKU,
jaki urządza Zw. Socj. Polsk,
Oddz.. „Pod Jeden Sztandar" w
dniu 27 b. m. w sali Labor Tem-
ple przy 84-ej ulicy (między 24
1 3-cig Ave.) Liczne niespodzian-
"k. Doskonała orkiestra.

6 + »

„Bright Knight", kof wyici-
gowy, ktérego zakupit w Anglji
Dr. Cary Grayson, były lekarz
naczelny w Białym Domu, a o-
becnie właściciel stajen wyści-
gowych, został przywieziony na
okręcie „Minnewaska", Koń ten
należał przedtem do lorda Astor
i był zdobywcą wielu zawodów
hippicznych w całej Europie.

 

 

W szkole Rady Oświatowej

zostały utworzone wyższe

klasy dla starszej mło-

dzieży i dorosłych!

W sobotę, dnia 9 październi-
ka b. r. został otwarty kurs u-
zupełniający języka polskiego,
literatury, historji, geografji 1
poprawnego pisania dla młodzie-
ty, która ukończyła szóstą kla-
sę Szkoły Rady Ośw.
Zawladamiamy nasze byle u-

czenice i młodzieńców, aby przy-
byli z powrotem do szkoły w ce-
lu dalszego ksztalcenia się w po-
wyższych przedmiotach.

Również osoby starsze, które-
by miały zamiar udoskonalić pi-
sownię, poznać literaturę, histo-
rje i t. d. proszone są o przyby-
cie w sobotę o godz. 2:30 potpo-
łudniu do Irving High School
pomiędzy 16 i 17 ulicą, Irving
PL
Wpisowe na rok szkolny dwa

dolary.
Cześć!

Stanisław Rozen. S. R. 0.
 

Bociek u państwa Zna-

mięckich

Onegdaj o godz. 12:30 po poł.,
gdy na ulicach miasta snuły się
tysięczne rzesze publiczności,
bociek, nie bojąc się oka ludzkie-
go, przyfrunął z dalekich kra-
jów i lecąc nad domem, w któ
rym zamieszkuje p. A. Znamige-
ki - dyrektor filfi Banku Spó-
lek Zarobkowych, wrzucił przez
komin tęgiego chłopca.
Uradowana p. Zofja Znamięc-

ka zapomniała o wszystkich swo-
ich cierpieniach 1 szczęśliwa tu-
lite swoją płaczącą pociechę.
Tak matka, jak i synek czują się
doskonale. Młody obywatel bę-
dzie miał na imię Andrzej, Alek-
sander Znamięckii pewnie przy-
śle dzieciom do Polskiej Ochron-
ki swą wizytówkę.

 

 

Aby wziąć udział w wyścigach
lotniczych mających się odbyć
w tych dniach na Mitchel Field,
Mineola, L. I. przybył z Francji
jeden z najlepszych pilotów, a
mianowicie kapitan Rene Fonck.
Przybyłego, który wsławił sig
podczas wojny światowej strące-
niem kilkunasty aeroplanów n(?-

mieckich, powitali w kwarantan

nie przedstawiciele władz miej-

skich, marynarki i lotnictwa.

UWAGA KLOMKARZY!

 

W poniedziałek, 12 paździer-

nika o 7:80 wieczorem, w loka-

lu p. n. 816 East 10th St. odbe-

dzie się posiedzenie Rusko-Pol-

skiego oddziału. Kwestja oso-

bnych oddziałów dla czonków

Oddziałów Rosyjskich i Polskich

będzie rozstrzygnięta.  

KONCERT I BAL „ECHA"

Już tylko dwa tygodnie

Już tylko dwa tygodnie dzielą

nas od dnia, który złotem! zgło-

skami zapisze się z pewnością w

historji Polonji nowojorskiej!

W sobotę, 24-70 października,

na sali tutejszego Domu Naro-

dowego odbędzie się koncert bar-

dzo popularnego i zaszczytnie w

mieście naszem znanego towa-

rzystwa śpiewu „Echo",

O wybitnych zdolnościach wo-

kalnych tego dzielnego zespołu

Śpiewaczego rozpisywać aig nie

myślimy, gdyż są one zdaje się,

dobrze znane wszystkim Pols-

kom ! Polkom w New Yorku i

okolicy zamieszkałym. Zazna-

czyć jednak musimy z nacis-

kiem, że nie będzie to zwykły

sobie, „jeden z wielu" występ

tej zasłużonej drużyny śpiewa»

czej, lecz w całem znaczeniu te-

go słowa wspaniały koncert, w

którym oprócz członków towa-

rzystwa „Echa" weźmie udział

także szereg osób szeroko zna-

nych na firmamencie artystycz-

no - muzycznym,

Główną atrakcją tego koncer-

tu będzie występ głośnej kolora-

turowej śpiewaczki, panny Eu-

genji Zielińskiej.

Panna Zielińska jest Polką,

urodzoną w Ameryce, w Kansas

City. W ciągu względnie bardzo

krótkiego czasu wzniosła się ona

ponad zwykły horyzont artysty»

czny i zajęła wybitne miejsce w

świecie muzycznym.

Prasa smorykańska odzywa

się o niej entuzjastycznie i prze-

powiada jej świetną przyszłość.

Nie jest wykluczonem, że wkrót-

ce zaliczony ona będzie do sze-

regu genjuszów wszechówiato-

wej sławy, jakich Polska wyda-

ła, a którzy stali się najwięk-

szymi artystami bieżącej doby.

Oprócz panny Zielińskiej w

koncercie towarzystwa „Echo"

weźmie także udział p. S. Herg,

Jr. utalentowany skrzypek,

który zdobył trzy pierwsze na-

grody w konteście, jaki się od-

był w maju roku bieżącego w

Carnegie Hall, a także pani F.

Wilkanowska, wirtuczka piani-

stka.

Towarzystwo „Echo" odśpie-

wa szereg nowych pleśni naro-

dowych pod kierunkiem prof.

Łostóskiego.

Po koncercie nastąpi bal. Do

tańców przygrywać będzie jed-

na z najlepszych orkiestr pol.

skich.

Wszystko to odbędzie się za

dwa tyzodniy. w sobotę, 24-go
października.
Pamiętajmy !
 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego
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GLASTENBURY
KNIT ««

UNDERWEAR _|g
ZROBIONE Z DOBREJ WEŁNYW -MIESZANEJ Z BAWEŁNĄSiedemdziesiąt lat reputacji
~PS20000yweaOwarantowany praeciw skurcsentu sięGieńszej, grubszej i najgrubsze) jakościOsi GATUNKÓW2 żeki,GLASTONBURY KNITTING co.Glastonbury, Conn

PRZYŚLIJCIE TEN KUPON
do Wegman Piano Factory26 Tenth Avenue, New York City

Proszę o przysłanie mi bliższych szczegółów o WaszejSpecjalnej wyprzedaży fortepianów, wprost z fabryki kon-sumentowi, jakoteż ilustrowaną broszurkę i książeczkę z
NATNAIRKO .... osa

Proszę przysłać swego przedstawiciela.

      

  

   
    
         

Dex. in

  

  

(Date...... )
   

Brooklyn i okolica
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BACZNOŚC POLACY W So. BROOKLYNIE,
W czwartek 15-g0 października, 1925 roku

WIELKI WIEC --

W DOMU NARODOWYM, 704-5-ta Ave., róg 23 ul.
Przemawiać będzie major Wojsk Polskich, weteran Legjonów,

| kawaler krzyża Virtuti Militari, reprezentant Związku (b-
nistów 1 Związku Inwalidów, poseł do Sejmu Rzeczypospolitej

Polskiej u

KAROL POLAKIEWICZ
Początek o godzinie 8-ej wieczór, WSTĘP WOLNY:

 
    

nie poparzony" -

Józef Batrowski, lat 45, za-
mieszkały pn. 98 Jackson St.,
w Greenpolnt, pracował w fa-
bryce lodu Knickerbocker Ice
Company.
Onegdaj podczas pracy pękła

wielka rura przy kotle parowym
1 uchodząca para i gorąca woda
poparzyły niebezpiecznie Batro-
wskiego. Doktór Verll!i opa-
trzył go i odesłał ambulansem
do szpitala Greenpolt.
 

Biały słoń

Prawdziwym białym słoniem
okazał się wspaniały pałac wy-
budowany przed trzydziestu plę-
clu laty przez byłego senatora
Wiliam'a A. Slark'a, przy Fifth
Ave. 1 77th St., w New Yorku.

Pałac ten mający 121 pokol i
81 kąpielni pobudowany został
kosztem $7,000,000. Clark bu-
dując ten wspaniały pałac zaku
pił własne kamieniołomy grani-
towe, aby nie płacić wygórowa-
nych cen za kamień, kupił on
także pracownię stolarską 1 fa-
bryczkę bronzu, które wyrabia-
ty wszystkie potrzebne do bu-
dowy tege gmachu urządzenia.
Dziś spadkobiercy chcą pałac

ten sprzedać za $2,000,000. Nie
mogą jednak znaleźć kupca.
Spekulanci oflarowa! $1,600,-
000 za ziemię, bo ppałac jako nie
potrzebny zburzyliby, budując
na jego miejsce nowoczesny bu-
dynek apartamentowy.

Y. W. C..A. zakupiło miejsce

pod nową centralę w Brook-

lynie

 

Chrześcijańskie Stowarzysze-
nie Młodych Kobiet, znane jako
Y. W. C. A. zakupiło w tych
Uniach posiadłość przy Third
Avenue, State Street 1 Atlantic
Avenue, w Brooklynie, gdzie ma
stanąć nówy centralny budynek
tej organizacji.

Miejsce to 80x196 stóp, ma
15,550 stop kwadratowych i na
cel ten o tyle się nadaje, ponie-
waż jest w bliskości obecnej
kwatery i centrum miasta, w bll-
skości obydwóch _subway'ów,
B. M. T. i I. R. T., jakoteż tyl-
ko dwa bloki od stacji kole!
 

==--

| GMINA ZLACZONYCH TOWARZYSTW
| W 80. BROOKLYNIE. D

Jozef Bartowski niebezpiecz- |_Architekt pracuje już nad pls-
nami. nowego budynku. «który::
ma kosztować wraz z zakuplo~
nem miejscem $1,400,000.

Dwaj polscy chłopcy do ~*

odebrania« => :
 

Dwunastoletni Jan Szymań-
skl i trzynastoletni Edward Pec-
kowski zostal! zatrzymantprzez"
policję w Princetown, która za« :
wiadomiła o tem rodziców,:
Chiopey ef uclekit z domu-t wy-
brali się w świat w celu poszu« .
klwania wrażeń - przed kilku ,
dniami. Młodzi podróżnicy, pó
krótszej, niż im się chefło po- ~
dróły, wrócą futro pod ściólej- *
szy dozór rodzielelski.
 

Starania o miejską łaśnię-

Organizacje obywatelskie ro-" °
bią starania, aby zarząd miejski: -
pobudował nową łaźnię miejską
przy Grand i Lorimer St.
Uchwalono także zwrócić się

do miejscowego aldermana, aby
wpłynął na naprawienie. kanali=~
zacji w tej dzielnicy po każdym. *
bowiem większym deszczu wo-
da należycie nie odchodzi 1 ult-
ce wyglądają jak jeziora.
-z l

POLSCY, LEKARZE
 

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St,, Brooklyn, N. Y. |-
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Dr. S. M. Lewandowski, M. D,
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: WATERMDQI POWIESC _] (Ciąg dalszy.)Naówczas Zaremba dobył szabli, spiąłkonia i ruszył ku nim.Wkrótce zrównał się z nimii leciał o-bok wicherszalony, bijąc w twarz i kasz:kiet ułański.Nie widział wroga.Gdzieś we wklęsłość falistej przestrze.ni był on przyczajony.Koń Zaremby młody, nienawykły dobrzęku blach, uszystulił wtył, kark zagiął,pysk ku piersiom zniżył i  pochrapując,gnał nie jak koń w szarży wiedziony, alejak koń, który unosi, Zaremba mijał sze-reg za szeregiem od boku, kędy się przy-łączył.Wypadli z falistego terenu naczyznę.Konie wzięły pęd straszliwy.Brzęk blach, głos trąb, hug tententu,krzyk jeźdźców, stałysię podobne do gwałtu szalonych meteorów, hurmą błyskawiczną przez moc słońca porwanych; równibyli wsciekłemu pędowi wałów lodowychna morzu północnem, gdy je wieje bezprzytomna furja wichru, miecie przed so

ase

. bą, ogromny na wodzie niby pył śnieżny,tuman i obłok kurzu.Ujrzeli AnglikówStały ogrodypiechoty, w kwadrat cięte, nieprzeliczone, bagnetamiNagle krzyk straszniejszy,ka wrzawa dotąd, rozdarł jak łoskot walącej się skały powietrze.Zaremba, po boku pędząc, ujrzał, jakpierwszy szereg kirasjerów zapada się wotchłań.Prąd instynktowny przebódł gowdarł konia cuglami - napróżno - szalony koń wziął na kieł - woczach Zaremby drugi szereg kirasjerów -zapadł sie votchłań,Zaremba skoczył z konta, zaćmiło musię momentalnie woczach i padł nad rów,

  

w.który koń jego, jak ślepy stoczył się z| SZgrterema nogami obróconemi do góry.Ujrzał Zaremba rzecz okropną.Trzeci szereg kirasjerów leciał już wM64, konie i jeźdźcy w powietrzu, rzuconyjak lawina z zawisłego progu olbrzymiej
skały Lecz czwarty szereg począł już sta-
wiać opór pchającej go nawale jeźdźców
za sobą. Osadzone na zadach konie, ścią-
gnięte cuglami, party się wtył, spychane
na zadnich kopytach przez napór.

Przerażeni jeźdźcy wyli nieludzkiemi
głosami: „stać! stać!" wbici w strzemio-
na, podani wtył, przegięci od rowu z roz

paczą, podczas gdy jęk dobywający się z
rowu wydawał się być jękiem ziemi ranio
nej śmiertelnie.

Na szereg czwarty napierał piąty,
szósty, wychylały się twarze powleczone o-
kropnym strachem, które na widok rowu
obłąkanie zgrozy powlekato. Owe oczy z
orbit wylazłe, owe usta rozwarte, owe szy
je wyciągnięte spazmem trwogi, lubskur-
czone rozpaczliwą obroną przed nieodpar-
tym naporem, owe konie z rozdętemi chra-
pamx. z oczyma pełnemi płomlem. walące
się w dół, lub pnące się wtył i spychane
dęba stojące - w dalszych szeregach wzno
szone miecze na znak, snać wsparci wyso
ko na strzemionach jeźdźcy wzywali do
wstrzymania się, dawali sygnały.

Lecz jeźdźcy walili się. Jedni skaka-
1 z koni i lecieli obok nich w dół, ci obej-
mowali konie za karki, inni wtył kładli się
na grzbietach, owi, puściwszy cugle, chwy-
tali się za głowy w hełmach od-czoła, jak
by oczy słoniąc, lub rozczapierzali palce
nad czaszką, inni, bokiem strąceni, walili
się bezwładni razem z bezwładnemi kóń-
mi -- - spojrzał Zaremba w rów.

Tam był wyraz boleści. -
Ludzie i konie czynili masę. Widział

Zaremba nawznak i na plecach ludzi leżą:
bych, dzvaumjąuch się na czworaku i pod:
noszących się prosto, widział konie
pokaleczone, lub zdrowe, rwące się w pi
kielnych podskokach, lecz nowych ludzi i
nowych koni leciał zesyp, warstwa na war-
stwę, stojący prosto jeźdźcy ginęli pod na-
wałą, zdrowe konie obalały się od
rów, co leżało przykrywała masa ciał ludz-
kich i zwierzęcych i znów ten grad okropny
ludzi i koni -- owe ręce z rozpaczą wgó-
rę podniesione, owe głowy koni wydoby-
te z krwawej, jęczącej zlepy,  kwiczące,
jak wieprze zarzynane - - - i dalej
znów grad ludzi i koni, powała na powałę,
masa na masę, złomkości, gnatów, mięsa.
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skóry zerwanej, krwawej wichrzycy żyją-
cej, blach, rzemieni, stali, skór, sukna, ży-
wa, pełna jęku, kwiku, wrzasku, szczęku,
ruchu, potwornego i poczwarnego w kon-
wulsjach boleści lawina kotłująca się, jak
robactwo zalane w garnku ukropem.

Osłupiały patrzał Zaremba.
Aż warstwy te wypełniły sobą głębo-

kości dwu metrów i po stosie mięsa i ko-
ści przegnały niewstrzymane dalsze sze-
regi. *

Obraz, który teraz ujrzał Zaremba,
był śmiercią.

Tu i ówdzie jeszcze dźwigała się z tło-
ku głowa ludzka, lub podniósł się łeb ko-
nia. ,

Skręt, zwój, splot zapadłych zmiaż
dżony został, stratowany, wyrównany do
niewielkich wyniosłości łbów, grzbietów,
boków, zadów, brzuchów lub piersi koń:
skich, poprutych, krwawo bez miłosier
dzia kopytami przeoranych; ludzie roz
bryzgnięci byli, rozsiekani, rozlani w peł
ną krwi czerwoną miazgę, błoto.

Ani jeden głos, westchnienie, jęk, zie-
wnięcia skonu nie dobywało się z pełnego
rowu.

Cisza śmierci spoczęła tu, jak opar na
złomie zwalonego lasu po burzy.

Zaremba czuł, że oszaleje. Obłęd
chwytał go za serce, za mózg, wpadł mu w
źrenice, podnosił mu włosy.

Koń jakiś biegł luzem. Dat sig chwy-
cić, Zaremba nań wpadł i bez szabli, któ-
19 rzucił, skacząc z siodła, bez palmą-91.

ostrogi, gnał wzdłuż rowu, do
póki go nie minął, a potem po
nie z gołą ręką, krzycząc opętańczo, leciał
za kawalerją polem, przesadzając trupy,
gęsto: posiane.

Zaremba leciał jak strzała na karre
angielskie.

Dwadzieścia sześć bataljonów angiel
skich uszykowanych w trzynaście karre i
sześćdziesiąt armat bluznęło ogniem,

Straszliwy dźwięk kul po stalowych

 

'pancerzach napełnił uszy Zaremby przera-
źliwym gwizdem, podobnym do zygzaka
błyskawicy na tle grzmotów.

Zaremba oprzytomniał, zdarł konia i
wstrzymał, nie miał bowiem z czem lecieć
na Anglików.

Ujrzał on, jak ogromne konie kirasje-
rówspinały się dęba i padały wtył z jeźdź-
cami, jak jeźdźcy z podartemi w strzęp bla
chami hełmówi pancerzy walili się z sio-
deł nawznak, lub zlatywali z ryjących noz
drzami ziemię wierzchowców na twarz w
krew własną, podczas gdyinni zawisali po-
prostu w powietrzu nad parkanem baghe-
tów i spadali na nie, tnąc mieczami i da-
jąc straszliwe pchnięcia przed siebie. U-
czynił się łoskot i zgrzyt stali, który mie
szał się z krzykiem ludzkim, chrapaniem
koni, jękami i wrzaskami rannych, miaż
dżonych kopytami końskiemi. Ogromne
konie wznosiłysię jak słupy z błyskające-
mi podkowami, szalejąc, gdy*bagnety pru-
ly im brzuchy.

Dym od nieustannej palby broniącej
się piechoty angielskiej stał się tak gęsty,
iż walka poczęła się w nim przeistaczać w
wizję apokaliptyczną, w mroku dymu
kształty potworniały i przeobrażały się w
tuman widm, pełen ryku, szczęku i grozy.

Zaremba skoczył z konia, widząc pa:
dającego obok siebie kirasjera, który się
cofnął, śmiertelnie ranny w gardło, z tu.
multu, podjął jego miecz, wsiadł i rzucił
się w bój, w chwili, gdy zieloni strzelcy i
czerwoni lansjerzy przybiegali z pomocą
kawalerji francuskiej.

Lecz nadpłynęła fala kawalerji angiel-
skiej, podobna do szybko pędzącego nisko
polami obłoku kurzu w moment letniego
powichru.

Jeżdzcy francuscy i fldzcy angielscy
zderzyli się. Konie wspinały się zwarte
piersiami, gryząc się wzajemnie, wydawa-
ło się, że w tłoku kawalerzyści bywają pod
noszeni nad poziom gruntu. Trzask stali
napełnił powietrze z furją niesłyszaną do-
tąd wśród huku wystrzałów.

Szarże przewalały się. :
Cofały się regimenty, szykowały i u-

derzały ponownie,
Piętnaście tysięcy koni walczyło z obu

stron. "
Podobnego ogromu i chaosu walki ka-

waleryjskiej Zaremba nie widział nigdy.

(Gig dalszy nastąpi.)

  

 

 

pSMlEJ SIĘ!!-
Spojrzyj na mnie!Od śmiechu tak dobrze wyglądam,1 czuję się doskonale (?).Pójdzie ci na zdrowie - 1 pienię-dzy nie kosztuje.

Jendrek.

 

JEJ JASNY DZIEN „Na imię jej Gloria. Imię topasuje do głupiej, tępej, ani ład-nej, ani młodej nawet, dość no-ta bene niechlujnej kreatury takmniej więcej, jak plęść do nosa,lub wół do karety! _Oto widzimy ją pełzającą pobrudnej podłodze kuchni ześcierką w jednej i mydłem wdrugiej ręce.Jej rozczochrane jak skręt siana, jak wiecheć, rudego koloruwłosy.... Jej wielka dana zwie›
szająca się warga. Jej wyjąt-
kowo nieforemny, do góry nie-
co zadarty nosek.... Jej cała wiel
ka, gruba, niezgrabna postać
Oto typ wieczny, z pokolenia

w pokolenie powtarzający się!
Typ niewolnika w spódnicy.
Wystające kości policzkowe

czynią twarz jej podobną do gór
otoczonych głębokiemi przepaś-
elami, A szara, koloru popiołu
cera mimowoli przypomina przy
słowie: „Pulvis es et in pulve-
rem reverteris!"

Licząc lat 30, Gloria wyglg-
dałaby na lat 45, gdyby nie jej
głębokie, ciemne piwne oczy.-
Iskry, jakie się w nich świeciły
wczoraj, zadały kłam jej pozor-
nej nikczemnej służalczości

Gloria posępna, Gloria wiecz-
nie milcząca, Gloria często za-
płakana wczoraj była w niezwy-
kłym jakimś podniosłym i we-
sołym nastroju. Śmiała się i śpie
wała w ciągu całego dnia.. A
oddawna nikt przecież nie sty-
szał ani jej śmiechu, ani Spie-
wul

Pani Johnson, w której domu
Gloria zatrudnioną jest w cha-
rakterze pokojówki, ździwiła się
nagłą zmianą zaszłą w jej na-
stroju. Gloria zawsze przecież
była beznadziejnie smutną. Je-
dyne drzwi do wolności, zamąż-
pójście zdawały się być zamknię
te dla niej nazawsze na wszy
stkie spusty.

Jak jej serce tęskniło za uś-
ciskiem, za pocałunkiem, za mi-
łością człowieka, który byłby
jej wyłączną własnością! Wi-
działa ona wiele scen miłosnych
w domu, w którym pracowała i
ze smutkiem stwierdziła, że coś
podobnego nigdy jej się nie zda-
rzy. Poduszka jej nieraz była

Wojelecha pray 1
naly Patrick's

 

 
Wtych dniach odbyło ~w uroczyste poswięcenie szkoly paraffi in.

Na p
Hayes'a npl

mokrą od łez, łez wyciśniętych

przez marzenie o nieziszczalnem

szczęściu.

Lecz wczoraj pani Johnson

zauważyła, że Gloria stała się

raptownie zgoła inną istotą, jad

niejącym szczęściem czlowle-

kiem. Zdjęta ciekawością, po-

stanowiła ją wybadać o przyczy

nę jej radości.

- Głoria - zaczęła pani John

son - czemu dziś jesteś taka

radosna?

- O! - brzmiała rozmarzo-

na odpowiedź Glorji.

- Już przychodziło mi na

myśl - mówiła w dalszym cią-

gu pani Johnson -- że znalazłaś

sobie kawalera, lecz wiem do-

brze, że to przecież niemożeb....

Gloria stanęła na równe nogi

i przerwała swej pani:

- Co niemożebne? - I doda-

ła naiwnie: - A może i mam

kawalera!

Pani Johnson, zwracając się

do swych córek, z których je-

dna była zamężną, powiedziała

ze śmiechem:

- Słyszycie, dzieci, Gloria

kpi dziś sobie ze mnie. -Powla-

da, że może ma kawalera.

- Wcale nie kpię! - zapro-

testowała Gloria z wyzywają

cym tonem w głosie.

Co? - powiedziała .pani

Johnson.

Gloria naraz zrobiła rzecz nie

zwykłą.  Rzuciwszy ścierki na

| skie, a to: Krakowski Bank Wea

[ki garbarskiej „Mazaga", a ku-

prezesa Banku Gosp. Kraj, dra.

TY PONIEDZIAŁEK, 12 PAŻDZIERNIKA. (MONDAY; OCTOBER 12), 1925

Z POLSKI

Wielkie «szumwe Lwowie
Śledztwo w sprawie głośnego

oszustwa bankowego we Lwo-
wie, powoli posuwa się naprzód.
Ustalono, że w tak zw. aferze
Pistyner-Kolnik, zaangażowane
są głównie trzy banki Iwow-

jemnego Kredytu (filja we Lwo-
wie), Bank Gospodarstwa Kraj.
(filja we Lwowie) i Bank Rol-
niczy.
Co się tyczy Banku Gospo-

darstwa Krajowego, to nie miał
on bezpośrednich stosunków % z
Pistynerem, właścicielem fabry-

pował jedynie w Iwowskiej fi-
Iji Banku Wzaj. Kredytu czeki
„Mazagi" na Amerykę (Nowy
York), na które nie było po-
krycia.
Na wypadek, gdyby afera ta

skończyła się katastrofą dla
Banku Wzaj. Kred. - Bank
Gosp. Kraj. zabezpieczył się na
fabryce Pistynera, który jest dłu
źnikiem Banku Wzaj. Kred.
Bank Gosp. Kraj. podobno za

angatowany jest na 250.000 do-
larów, zaś wartość fabryki Pis-
tynera przedstawiać ma - jak
twierdzą w sferach bankowych
- wartość około 3 milionów
złotych.
Bank Rolniczy we Lwowie,

który także sprzedawał czeki
bez pokrycia - zaangażowany
ma być na około 140.000 dol. i
zabezpieszył się na surowcach
i skórach, będących własnością
garbarni „Mazaga".

Długi Pistynera w Banku W.
Kr. wynoszą około 300.000 do-
larów.
W Krakowie odbyło się posie

dzenie Rady nadzorczej Banku
Wzaj. Kredytu, na którym u-
chwalono wysłać delegację _do

Steczkowskiego i starać się o po
moc na sanację. W

0 poprawę stosunków higje-
nicznych w Warszawie
WARSZAWA. - W wydziale

zdrowia publicznego magistratu
miasta Warszawy odbyło się po-

w sprawie pr

 

 

 

 

zasad higjeny wśród ludności,

zamieszkującej stolicę.

Udział wzięli naczelnik wy-

działu zdrowia dr. Bogucki, kie-

równik działu propagandy miej-

skiego instytutu higjenicznego

dr. Gawłowski, oraz przedstawi»

ciele lekarzy sanitarnych stoli-

cy
Podczas posiedzenia dr. Gaw-

łowski przedstawił zebranym

plany działalności działu swego

na najbliższy okres oraz głów

ne wytyczne wyszkolenia w jak

najkrótszym czasie personelu

pomocniczego urzędów sanitar-

nych 'w celu prowadzenia pro-

pagandy.

W dyskusji przyjmowali udział

wszyscy obecni lekarze. Na-

stępnie zebrani jednogłośnie

uchwalili, it urzędy sanitarne

winny współdziałać z miejskim

Instytutem higjenicznym, da-

lej dla wygłaszania odczytów

wynajmować specjalne lokale,

przystąpić _jaknajrychiej _do

urządzenia kursów dla kontro-

lerów sanitarnych.

Oprócz tego zebrani wyrazili

życzenia, ażeby móc się zapo-

znać bliżej z głównym działem

higjeny zawodowej, by magi.

strat delegował jednego z leka-

rzy sanitarnych na wystawę hi-

gjeniczną w Essen,

DO EUROPY
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CENYBILETOWOKREZNYCH

viachirsounaLum soutnam»row

paty opsazou
17

     

onto Rt Phionamnia
onaiTa ul Pliny-min:
ore 7 'Cistovada

van
uy sore „wm-<

fufu,Aa pediegny kwoote

ZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ
przes w wasem mieście

pres
THE ROYAL MAIL STEAM

PACKET C0.
ganderson & Sen, inc. Agents

26 Broadway New York
sib u lokaingch agentów

 
 podłogę i p 6słszy prawą rę-

kę do lewego tatnieni
kala chwilę wtriumfującem mil
czeniu, później zaś rozerwała
bluzkę i ukazała swe brzydkie
bardzo piersi.
- Patrzcie! Widzicie?
- Widzę. wysypkę - powie-

działa pani Johnson - może ty
jesteś chora na odrę?
- Odrę! - odcięła się Gloria

z nieukrywaną pogardą w gło-
sie. - Odrę! To są ślady kuła-
ków.
- Jakich kulak6w?
- JEGO kułaków! Mojego

Stanley'a kułaków. Obit mig! Ot
JAK on mię kocha!
Wesoły śpiew Glorji podczas

szorowania podłoginie wymagał
żadnych więcej objaśnień, ani
komentarzy.

  

  
yższej rycinie widzimy kardy.

. muzy stkolne po skończoneś

  

 

DOLLAR SAVINGS BANK

OF THE CITY OF NEW YORK
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 1 THIRD AVECOR. 7h ST.   
Procent sa trzy mie
siące -kończące -się
30-g0 września, 1625
według raty

SPRAWY BANKOWE C
Pieniądze zdeponowane do 1890

bierały procent od
KONTA DLI TOWaRZYST

= przyjmowane

od sta rocznie, został
zadeklarowany, jako
płatny odTog
sum od do $8000,
z dniem npaździernika

ATWIANE PRzEz Pocztę
października więcznie, będą po.
1-g0 października
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04 sta rocznie

pięć tysięcy (6,000) dolarów,
nika. 1925, i potem

P Pieniądze zdeponowane do 13 października 1986 wtę.
«znie będą pobierały procent od 1 października, 190%,

THEO. SCHORSKE, Skarbnik
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Frail
zie kredytowana na konto deporytarjuszy

tray miesięce kończące się 30 Września, 1935 do wsystkich mn
upoważnionych do tejże miu-:aum nie przewytszajęc sumę

Ogólna suma procentu wypłaconego i indykanu-nogo «+.
atom prrewytaca sum rew.

  

Ao 12 MILJONÓW motanew

według raty

płatną z dniem 20 paździec.

A. KOPPEL, 1-szy Wice-Presss

108. miijonów
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THE LINCOLN SAVINGS BANK

«OF BROOKLYN
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12 Graham Av. bliwko Bay

  

$1. - Otwiera

LX
T-

 

Konto - $1.
Ostatnia stopa procentowa wynosiła

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT
procent od procentu dopisywane sq kwartalnie

Pr.-tyłku pieniędzy do wszystkich krajów po niekich ratash
Widadki do banku przez pocztę

PEZEDZIAIJ OGWOTRWAŁE $8- i więc
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OBRONA PANSTWA

Wiemy, że w Europie w danej chwili

 

cztery miljony żołnierzy stoi pod bronią. |

Wiemy, że koszta armji, pochłaniają

w każdem państwie więcej niż trzecią część

wszystkich dochodów państwowych.

Wiemy, je ciężar utrzymania ogrom:

nych armij, rujnuje wprost skarby

państw, przyczyniając się do ogólnego

kryzysu gospodarczego Europy. Wiedzą

o tem wszyscy ludzie, którzy myśleć roz

sądnie potrafią. Wiedzą ekonomiści, wie-

dzą mężowie stanu.

Wołają o rózbrojenie. I słusznie

Wołają, że trzeba zmniejszyć armje i ma:

ją rację.
NA

Lecz jak zmniejszyć wojsko, jeżeli

zły sąsiad tylko czeka na swego sąsiada

rozbrojenie?

Jak zapewnić obronę państwu, aże-

by była ona skuteczna i jednocześnie że

by pozwoliła każdemu narodowi żyć w po-

koju, bez kosztownych armij regularnych

i stałych?

Rozwiązała ten problemat Szwajca-

W rja, której siła zbrojna oparta jestrna sy-

stemie milicji narodowej.

Stany Zjednoczone w stosunku do

swego ogromu mają nieliczną armiję, ale

obok niej mają tak zw. gwardje narodo-

we, _ Wostatnich latach po wojnie Ame

ryka nie zwiększając swej siły zbrojnej,

zastosowała obozy ćwiczebne, w których

corocznie trenują się dziesiątki tysięcy

młodzieży, pod kierunkiem fachowych

oficerów. +

WPolsce obrona państwa jest proble-

matem daleko ważniejszym niż w Szwaj

carji, lub Ameryce. Armja polska pochła:

nia 40 przeszło procent ogólnego budżetu

: państwowego. Kosztuje rocznie 700 miljo-

nów złotych. Z jednej strony Niemcy, a

z drugiej Moskwa.

Lecz w Polsce istnieje Związek Strze-

(jecki. Powstał on przed wojną założony

przez Piłsudskiego. Z niego wyszły Le:

gjony.

Związek ten, to jakby kadry milicji

powszechnej, którą propagują od lat naj-

wybitniejsze umysły w Polsce. Cały naród

nauczyć władać bronią, zorganizować go,

ażeby stanął w potrzebie do obrony pań

stwa. Nie wyklucza to armji stałej. Ta

zawsze jest potrzebna. Lecz przy dobrej

organizacji cywilnej, armja regularna mo

że być zredukowana do minimum.

Połowę przynajmniej wydatków za-

ośżczędzi się z pożytkiem dla narodu.

Związek Strzelecki w Polsce, liczy

dzisiaj 60,000 członków. Powinien liczyć

dziesięć razy tyle, gdyby nie zaciekłość

partyjna, która organizację tę chciała

znieść, a wzamian bojówki faszystowskie

hodować.

Zakusy jednak wrogów Związku

Strzeleckiego rozbiły się o ideową podsta-

wę organizacji.

: Przeczytajmy -Deklarację -Związku

Strzeleckiego, a będziemy mogliłatwo zro-

zumieć siłę tej organizacji moralną i jej

dla państwa polskiego znaczenie.

DEKLARACJA IDEOWA ZWIĄZKU

STRZELECKIEGO

I CEL

Związek Strzelecki uważa siebie za

epafkóbieroę 1del Związku Strzeleckiego z

przed wojny. Jak tamten postawił sobie

za cel wywalczyć narodów! samotstny byt

państwowy, tak dzisiejszy Związek Strzele-

ckl stawia sobie za cel, by zdobytą nieza-

wisłość państwa obronić

II ŚRODKI

1. Przeprowadzenie obrony państwa,

jek P
. Mu:-070" olska, może urzeczy-

NOWYŚWIAT-TELEGRAM_CODZIENNY

 

 

|
wistnieć tylko zbforowy wysiłek wszystkich|
obywateli w myśl hasła: Każdy żołnierz oby-
watelem, a każdy obywatel żołnierzem

2. Wychowanie obywatela - żołnierza
Związek Strzelecki prowadzić będzie przez

a) rozbudzenie świadomości, że każdy |
obywatel, broniąc państwa, bron! również
swoich praw 1 interesów, jakiem! są te zdo-
bycze polityczne | społeczne, które w Pol. |
ace, Jako państwie demokratyczne, uzyś-
kał | na drodze ustawodawczej uzyskać za-

 

pełne zrozumienie, że odpowie-
dzialność za bezpieczeństwo państwa spo-
czywa nietylko na barkach czynników, któ-
re za to bezpieczeństwo odpowiedzialne sg
ustawowo, lecz także na barkach każdego
obywatela Polski;

c) wychowanie fizyerme 1 przysposo-
bienie wojskowe obywatel, które na wypa-
dek wojny umożliwi całemu przy-
jęcie udziału w obronie państwa zarówno
w ałużbie frontowej, jakoteż w służbie po-
mocniczej na terytorjum całego kraju

8. W Świadomości wielkiej przewagi
liczebnej, jaką mają sąsiedzi państwa pol.
sklego, którzy w przeszłości dokonali roz-
blorów Polski, a dziś swoim stanowiskiem
wobec państwa polskiego, jakoteż państw
i narodów, powstałych i zamieszkałych na
terytorfum byłej Rosji carskiej, zmuszają je
do ciągłej czujności - Związek Strzelecki
uważa za konieczne takie unormowania
stosunków, zarówno z mniejszościami naro-
dowościowemi, zamieszkującemiziemie Rze-
czypospolitej Polskiej, jak 1 z państwami i
narodami, zagrożonemi przez wspólnych
wrogów, któreby umożliwiło wydobycie i zje-
dnoczenie maximum sił do obrony swych
granic, Zjednoczenie takie możliwejest tyl-
ko na gruncie idel demokratycznej przez
wcielenie w życie zasady: wolni z wolnym! -
równi z równymi, która będzie największą
gwarancją trwałości 1 siły.

4. Związek Strzejecki dążyć będzie do
takich wyników swej cy, by odciążyć bu-
dżet państwowy od wydatków na utrzyma
nie licznej armji stałej, umożliwiając pań-
stwu jej redukcję przez skrócenie czasu słu-

dla poborowych, którzy przeszli: kurs
przysposobienia wojskowego w Związku
Strzeleckim, jako czasu służby w armji, &
także zwalnianie ich od ćwiczeń rezerwy, W
tym celu Związek Strzelecki uważa za po-
trzebną ścisłą współpracę z armją polską
Oto gdzie leży źródło rozbrojenia i

 

 trwałego pokoju.
Lecz jak słusznie i trafnie zaznacza

przytoczona wyżej Deklaracja, na urze
wistnienie tej idei nietylko w Polsce, ale |
i w innych państwach, konieczna jest De
mokracja. Ta niestety musi jeszcze wal

 

 

 

 

=umyć z oiemnetą i ludzką, którekas.
kną wojnynie pokoju. wb.

,,PROSPERITY"
Koleje w Stanach Zjednoczonych,

przyniosły w miesiącu sierpniu razem 125
miljonów dolarów czystego dochodu. Jest
to 6 procent ogólnej wartości kolei, która
przedstawią się w sumie 22 miljardówdo
larów. Jeżeli zaś weźmiemy aktualny ka-
pitał włożony w przedsiębiorstwo, to jest
on znacznie mniejszy. Dowodzi tego fakt,
że dywidenda wypłacana przez koleje do-
chodzi do dwudziestu a nawet więcej pro-
cent.

Jest to istotne „Prosperity". Pod kon-
trolą federalną podczas wojny koleje w
Stanach Zjednoczonych dały deficyt wy-
noszący setki miljonów dolarów rocznie.
Ale bilety były tańsze i raty towarowe o
wiele mniejsze. Teraz niema miesiąca, że-
by która linja nie podniosła cen za prze-
jazd, albo cen za frachty. I to nie parę
procent, ale dwadzieścia, trzydzieści i czter
dzieści.

To się nazywa prywatne „efficiency".
W ten sposób rzecz prosta mogą tru-

sty zarabiać setki miljonów dolarów i kpić
sobie z kryzysu i bezrobocia.

Tak wygląda „Prosperity".
a a 0%

CZEGO JESZCZE NIE WYMYSLA
Organ Zjednoczenia Rzymsko - Kato:

lickiego i „Prosa", chicagoski „Dziennik
Zjednoczenia" przytaczając wyjątek z ar-
tykułu „Nowego Świata" w którym pisa-
liśmy o fermencie w tej pierwszej organi›
zacji, zapewnia swoich czytelników, że
wszystkie zaburzenia wywołuje lewica.

To, że kardynał Mundelein oskarża
polskiego biskupa i proboszczów przed
papieżem, że włonie Zjednoczenia z tego
powodu panuje rozdwojenie, to ma być
wina lewicy. *

Czego ki panowie wreszcie nie wy-
myślą. Chyba następny zarzut jaki
„Dziennik Zjednoczenia" wynajdzie, be-
dzie najprawdopodobniej wywołanie przez
nas lewicowców niesnasek w Watykanie...

Bo nawet najciemniejszy człek nie
potrafi sobie wyobrazić, żeby „czerwone
niebezpieczeństwo" zakradło się w szeregi
proboszczów i ich wiernych owieczek.

Jeżeli „Dziennik Zjednoczenia tak
głębokie stawia przypuszczenia, no to mo-
żemy najserjo zacząć rozmowę o końcu

 

 świata.

 

Na Marginesie

wwo”: poglądy ludzkie z bie

giem lat ulegają metamor-

fozie

Niejaku pani Wilson, żona

przysięgłego tłumacza armji a-

merykańskiej, wytoczyła proces

redukcji pisma, poświęconego

sztukom pięknym, za umieszcze

nie w jednym z jego numerów

jej portretu - w stroju Ewy.

Była kiedyś modelką i pozwala»

ła artystom portretować siebie

bez obsłonek, Sprawa skończyła

się na niczem, Redaktor przy-

rzekł solennie, że już nigdy wię-

cej płochych obrazkówna szpal-

tach swego piema nie umieści.

Dojrzalsza moralność odniosła

łatwe zwycięstwo nad płochemi

wybrykami młodości.

Moralność -zawsze

zwycięża.
600 + +

GRZECHUI'NIK był gołciem
honorowym na ślubie i we-

selu państwa Cline. Pun młody
był przedtem właścicielem mu-
zeum na 23 ulicy. Panna młoda
była wtym zakładzie poskromie
cielką wężów. Muzeuro nazywa-
to się „Eden, I słusznie się tale
nazywało. Czyż można bowiem
wyobrazić sobie bardziej rajskie
stosunki niż te, przy których sta
le jest obecny wąż-grzechotnik.
dlatego tak zwany, że nie tylko
ma grzechotkę w ogonie, ale i
„grzeszyć każe", „grzeszyć ra-
dzi" i - „do grzechu pobudza"

Przy
nej, pani Cline „trzymała" wę-
ża na szyi pod futerkiem. W
chwili, gdy elerk złożył podpis
na dokumencie, grzechotnik za-
grzechotał złowrogo.

*-» -»

wkońcu

 

ZLODZlFJSTWO bywa często
źródłem pokaźnego majątku.

Najczęściej dla okradających.
Niekiedy jednak i dla okrada»

nych.
Przed dwoma laty pana E. A.

Roberts'a okradł wspólnik, za-
brawszy z kasy 5,000 dol. i ulot-
niwszy się bez śladu. P. Roberts
zwinąwazy -manatki, wyjechał
podreparować się po doznanem
wstrząśnientu w dobroczynnym
klimacie Florydy. Zn resztę mae
jątku-w4cwdgie 750 dol. p. Ro-
berts przystawił się do trans-
akcji realnościowej, która przy-
niosła mu 27 tyś. na czysto. W
cztery miesiące po tem był już
miljonerem. Ci co odstąpili mu
swoje „opcje", nie mając odpo-
wiednio wyszkolonego nosa, pę-
kają teraz ze złości. Ale prze-
cież i pan Roberts pękał ze zło-
ści na swego wspólnika - a te-
raz go błogosławi.

Pan Roberts twierdzi wszak-
że, że szczęśliwe dni Oranjuezu
już się skończyły na Florydzie i
że teraz już się nie tak łatwo
tam „podreparować".
Według sennika egipskiego,

„złodziej w domu znaczy zysk
niespodziewany". Sprawdza się
to - niekiedy,

WIELKI PROCES POLI

TYCZNY W WARSZAWIE

300 świadków, w tem wielu mi-
nistrów, generałów, posłów
działaczy przewinie się przez
salę sądową. - Tajemnice or-
ganizac}i „P. P. P." wyświet-
lone będą przed trybunałem
sprawiedliwości.

 

 

W niedługim czasie odbędzie
się już w Warszawie wielki pro-
ces polityczny, który wywoła nie
wątpliwie nietylko w stolicy, ale
w całej Polsce żywe zaintereso-
wanie.

Głośna sprawa tajnej organi-
zacji t. zw. „Pogotowia patrjo-
tów polskich", na czele której
stał Jan Pękosławski 1 twórca
osławionych bataljonów polskich
Gorczyński, przeznaczona zosta-
ła do rozpatrywania w sądzie o-
kręgowym warszawskim w 8 wy
dziale karnym.
W sprawę tę wmieszane było

również w zaraniu dochodzenik
nazwisko ks. Oraczewskiego, któ
ry odgrywał w „P. P. P." rolę
prezesa sądu honorowego, a któ-
ry przez czas dłuższy był nieo-
becny w kraju.

Ks. Oraczewski zgłośsię o-
statnio dobrowolnie do władz są-
dowych i złożył zeznania, po któ
rych dochodzenie przeciw ks. D-
raczewskiemu zostało ostatecz-
nie umorzone, a sąd okręgowy
nadał bieg sprawie co do: pozo-
stałych oskarżonych.
Urząd prokuratorski powołał

do tej sensacyjnej sprawy stu
kdlkudziesięciu «wiadków, nieza-
leżnie od świadków, powoływa-
nych przez sześciu oskarżonych,

 

|
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bieraniulicencji lub- |
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co łącznie uczyni niesłychaną do
tychczas w dziejach sqdownict-
wa polskiego liczbę około 300
świadków.
Obrony podjęli się najwyblt-

niejsi przedstawiciele palestry.
"Wśród świadków figurują wy

bitni przedstawiciele rządu, ge-
nerałowie, posłowie, adwokaci,
lekarze itp.
Sprawa ma potrwać kilka ty-

godni.
Termin rozprawy będzie nie-

bawem wyznaczony.

Częstochowa-siedzibą kon-

trabandzistów tytoniowych -

Kontrabanda tytoniu do War-
szawy zaczyna przybierać roz-
miary epidemiczne. Władze kon-
troli skarbowej wykrywają nie-
mal codziennie wielkie transpor-
ty tytoniu szmuglowanego z za-
granicy.

Komisarz kontroli skarbowej,
Roman Grabowski i magazynier
kolejowy, Franciszek Norowski,
pełniący służbę na dworcu Głó-
wnym, zwrócili uwagę na ba-
gaż, składający się z kosza i pu
dła z napisami: „bielizna".
Te właśnie napisy i ciężar ba

gażu naprowadziły _urzędników
na myśl, że kosze zawierają kon
trabandę.

Około godziny 7 wieczorem,
do ekspedycji bagażowej zgłosi
ła się Szajndla Ancelewicz, zam.
przy ulicy Miłej 49 i zażądała
wydania bagażu.
W chwili, gdy pakunki miały

być załadowane do dorożki, ko-
misarz kontroli skarbowej, pan
Grabowski zatrzymał transport.
Po otworzeniu pakunków okaza-
ło się, że mieści się w nich dro-
bno krajany zagraniczny tytoń
wagi netto 65 kilogramów.

Kontrabandę _skontiskowano,
szmuglerkę aresztowano.

Zeznaje ona, że nie wiedziała
co mieści się w bagażu, gdyż
nie jest on jej własnością.
Aresztowana opowiedziała wła

dzom bajeczkę o jakimś młodym
nieznajomym _człowieku, _który
na stacji kolejowej w Myszko-
wie Częstochową -wręczył
jej kwit bagażowy i prosię o o-
debranie i chwilowe przechowa-
nie jego pakunku w Warszawie.

Wartość skonfiskowanego ty-
toniu wynosi 1.500 złotych.
Według Informacji, otrzyma-

nych przez władze - centrala
szmuglu tytoniu mieści się w
Częstochowie. Stamtąd rozcho-
dzą się transporty na całą Pol-
skę.

Kontrabandziści -jednak -ze
względu ostrożności nie nadają
„towaru" na stacji w Częstocho-
wie, lecz wywożą go furmanka-
mi do małych stacyjek okolicz-
nych, skąd wysyłają transporty
do miejsca przeznaczenia.

eeeemir

Poseł włoski dostaje pełno-
mocnictwo

 RZYM, - Przewodniorący włoskiej |
komisj dla załatwienia sprawy wto. |
skich długów wojennych należnych
BL. Zjedn. otrzymał od rządu wlow
kiego zupełne dia mae

 
peinomeenictwo

warcie umowy dla splaty długów. |
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Poseł Dąbski, członek delega-
cji polskiej na Zjazd Unji Mię-
dzypariamentarnej, który się
odbył w Washingtonie, w mowie
wygłoszonej na przyjęciu w ho-
telu Plada, powiedział między
innemt że Polacy w Stanach Zje
dnoczonych powinni:

„Przyjmować obywatelstwo ame-
rykańskie, być Iojalną częścią spo
teczeństwa tutejszego 1 szukać re-
prezentacji i wpływów w
sie i Senacie. To nowy sposób
sLDZENIA POLSCE,
Przytaczając powyższe słowa

lego, ,,Monitor Cle-
velandzki" pisze:

„Słowa to podajemy za wycho.
dzącym w New Yorku „Nowym
Światem", który swego czasu wy.
pełnik niepoślednią rolę w kociej
muzyce, jaką polska prasa lewicowa
zgotowała Kongresowi Wychodź
twa w Detroit. Tem sam jednak
..Nowy Awist" unosl alg nad wskaza
niami p. Debekiego. Jo ra
trafne, głębokie 1 piękne ujęcie
sprawy. A przecież te same wska.
zania wytknął przed pół rokiem
Kongres Wychodftwa w Detrott.
Wówczas jednak było to dla prasy
lewicowej zdradą Polski, zaś tych.
który tego rodzaju dążność po
pierali, odządzało się od czci i
wiary",
Jest wielka różnica pomiędzy

zapatrywaniami posła Dąbskie-
go i poglądami na tę sprawę
„Prosa".

„Proso" przyjęło hasło „wy-
chodźtwo dla wychodźtwa" nie
w znaczeniu służenia Polsce.
Przecież prasa | liderzy tego o-
bozu oświadczali setki razy, że
sprawy polskie ich nie obchodzą,
zajmując stanowisko antypań-
stwowe wobec ojczyzny.
My stoimy na stanowisku uo-

bywatelania wychodźtwa, ale nie
amerykanizac}i. A to ogromna
różnica. Można być dobrym o-
bywatelem amerykańskim, a je-
dnocześnie służyć Polsce, gdy
zachodzi potrzeba i tak właśnie
sprawę pojmuje poseł Dąbski.
Tak ją pojął minister Skrzyński
podczas pobytu w Ameryce. Tak
1 my ją pojmujemy.

Frazesami istoty rzeczy po-
kryć się nie da.

Nie zarzucaliśmy 1 nie mogli-
śmy zarzucać zdrady tym, któ-
rzy!rozumieją proces asymilacji
wychodźtwa w Ameryce, ale na-
tomiast zwalczaliśmy 1 zwalczać
będziemy zawsze amerykaniza-
torskie dążenta czy to jednostek

WYDANIE NIEDZIELNE
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czy grup, dla których tylko fra-
zesem jest Polska i polskość wy
chodźtwa.

Życie przyniosło czytelnikom
„Rekordu Codziennego" taki po-
nury komentarz:

Posłów 1 postanek na Sejm Zje.
dnoczenia Polsko - Rzymsko - Ka-
tolickiego nie zastruszył
mniej fakt, że za trzy lata ostat
nie zgórą sto tysięcy trzeba było
dołożyć do utrzymania „Dziennika
Zjednoczenia", sobie sprae
we z tego, że „Dziennik" ten tra.
tla do rąk tysięcy ludzi, którzy nie
są jeszcze członkami te) organiza:
cji, w przez „Dziennik" dowiadują
wę o niej 1 dość jest następnie za-
apelować w odpowiedni sposób, a-
by ich pozyskać. Sto tysięcy do-
Inrów - to znaczna suma, jednako
de roślożona na przeciąg trzech
lat na wszystkich członków orga-
nizacji nie stanowi zbytniego cięła»
ru, obeląża bowiem każdego s
członków wydatkiem trzydziestu
kilku eeotów rocznie. Nie dale»
kie są czasy kiedy 1 tone organi.
zacja polskie dodą do przekona
nin, że wydawanie tygodniowych
organów nie przynośt im pożąda»
nych rezultatów 1 pójdę śladem
Zjednoocenta Poleko -. Rzymsko
Katolickiego. zamieriając organy
tygodntowe na miesięczniki, osaczę
dzone zaś tysiące dolarów użyją
na takie potrzeby, które faktycznie
przyniosą korzyść ich organiza-
clom.
I taki .kawalek" polemiczny.
Z takiej roll p. S&W-$$$.,

koń by się uśmisł Pomimo to
znajdują alg naiwnl, którzy za zło-
to biory licrmany, sypane obficie
przez p. Sypolewukiego, nie po.
dejrzowając wcale, 1 tak on, jak
1 jego satalic! mają stale w pamtę-
al. maksymę popularną, - wśród
motnych 1 władnych. starołytnego
Raymu: „Naród chce być ogłupia.
ny - więc go ogłulać".
Czy koń by się uśmiał z rol

p. Sypulewskiego - nie wiemy.
„To zależy od tego, w jakim ów
koń zaprzęgu chodzi.

Ale każdy koń bez wyjątku
napewno zaśmiał by się z takie
go przekładu „maksymy popu-
larnej wśród możnych i wład-
nych -storożytnego Rzymu".
Nie zaśmiałby się z tego tylko
taki koń, który... nie umie po ła-
cinie, €
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Moje Pierwsze Boje

TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

(Ciąg dalszy).
Niewątpliwie było to

najryzykowniejsze wyjście ze wszystkich
możliwych kombinacyj, jakie się nasuwa:
ły, i gdybyśmy mieli przeciw sobie silniej:
szego wolą nieprzyjaciela, to moja decyzja
kosztowałaby nas bardzo drogo, Miała o-
na za sobą to, że była najprostszą i wym
gata najmniej czasu dla wykonania. By
ło to, jak mi się zdaje teraz, główną i, do
dam, niemało ważną jej zaletą. Istotnie bo-
wiem, czasu wiele do stracenia nie mielis-
my.

Od naszego przewodnika dowiedzia
tm sig o opowiadaniach kozaków, że za go
dzinę miała tu nadejść większa siła, praw
dopodobnie z powodu alarmu, zrobione
go przez nas. Bardzo więc być może, ŻE
przy skręcie na lewo wpadłbym właśnie na
zbliżających się wrogów. Ale także praw.
dą jest, że gdyśmy odmaszerowali, to na
naszą arjergardę - kawalerję - prawie
że najechała zaalarmowana sotnia koza:
ków. Że kozacy zamiast być dzielnymi
żołnierzami i otworzyć na nas ogień, któ
ryby zmusił mnie do zatrzymania, uszano
wali ciszę jesiennej nocy i rozminęli się
spokojnie z naszymi ułanami, to wcale nie
dowód, że moja decyzja nie była najryzy
kowniejszą w tem położeniu. Powtarzam,
na chłodno rozstrzygnąłbym prawdopodo-
bnie tak samo, właśnie dla uniknięcia stra:
ty czasu.

Miałem przed sobą jeszcze opętanych
trzydzieści kilka kilometrów, które przejść
mogłem jedynie wnocy. W perspektywie
zaś nad ranem - bój z Moskalami, któ-
rzy, jak przewidywałem, muszą gdzieś sta
nowić osłonę przed fortami Krakowa. Mu
siałem więc śpieszyć.

Gdyśmy ruszyli od Wiktorki, kaza:
łem dla ostrożności iść pod samym lasem,
tak, by być wcieniu drzew, zasłaniających
nas od blasku księżyca. Drzało we mnie
Serce, oczekiwałem wciąż strzałów z pra-
wej, odkrytej strony . Lecz minuty szły
za minutą, strzałów nie było. Zacząłem
się uspakajać i myśleć o następnym etapie
- Władysławie. Pierwszy - Wiktorkę i
droge z Czapel do Iwanowic - minglismy
szczęśliwie. Mam teraz dowód, że jesteśmy
istotnie w kraju obsadzonym przez nie-
przyjaciela. Jest noc, drogi więc są wolne,
lecz wsie? Te pewno są zajęte przez roz
kwaterowane na noc wojsko. Dajmy na-
to, że droga, po której idziemy, nie jest
drogą marszową dla wojska, idącego na
zachód - my się poruszamy na południe
i Władysław nie stoi na skrzyżowaniu
dróg, jak Wiktorka, ale zawsze jakaś bocz-
na kolumna, tabór, czy kawalerja, dla za-
szanowania koni i postawienia ich pod
dach na noc, może zajmować Władysław.
Dreszer ze swym patrolem nie dojechał
pewno do Władysława - znaleźliśmy prze
cie po drodze konie i karabinki z jego pa-
trolu. Męczyły mnie te myśli w drodze do
Władysława. Nie dałem sobie jeszcze z
niemi rady, gdyśmy wyszli z lasu, i wkrót-
ce z daleka ujrzałem pierwsze domy wsi.

Tu podskoczył do mnie Szef z propo-
zycją, aby Władysław obejść wprost pola
mi. Zapytałem przewodnika, czy da się to
zrobić. Wlot zrozumiał on naszą myśl i
odrzekł, że obejść Władysław można do
skonale. Za tamtym pagórkiem z prawa
jest długi wąwóz, który otacza wieś doko-
ła i wyprowadza na drogę, idącą do Słom
niczek. Kazałem iść w tamtą stronę, po-
rzucając drogę do Władysława. (Nie wie-
działem, że Dreszer stał wówczas we Wła-
dysławie. Historja jego jest ciekawa. Jesz
cze za ciemna zajął on Władysław, wziąw
szy taborek rosyjski z chlebem, mąką i
owsem. Było tam tak ciemno, że parę ra
zy kozacy wjeżdzali do wsi, zajętej przez
niego. Padały strzały.

Meldunki dojść do mnie nie mogły, bo
za każdym razem jadący z meldunkiem
znajdował drogę przy Wiktorce zajętą
przez Moskali. Dwa konie i karabinki isto-
tnie nalezity do ludzi z jego patrolu. By
I. to rekruci, którzy nie umieli jeździć kon:
no i spadali ze swych rumaków. Dreszer
samodzielnie, nie doczekawszy się naszego
przyjścia, cofnął się do Krakowa. Dwaj
nieszczęśliwi rekruci także nie zginęli.
Przebrali się za chłopów i zostali przez
przemytników doprowadzeni szczęśliwie
też do Krakowa, UsłuchawszySzefa, stra:
ciłem, jak teraz sądzę, jakie półtorej go- 

dziny. Niewątpliwie jego rada czyniła od-
wrót pewniejszym i mniej ryzykownym,
chociaż bardziej uciążliwym.)

Skręcamy z drogi na prawo, na świeżo
zorane pole i zaczynamy zwolna wchodzić
na pagórek. Jakaż to wściekła różnica
maszerować po drodze, a iść bezdrożem po
zoranych polach. Nogi grzęzną gdzieś w
bruzdach, miękka ziemia oblepia buty. Do
prawdy, gdyby nie ta konieczność śpiesze-
nia, gdyby nie te nerwy naprężone, nie dat-
bym ani ja, ani moi żołnierze rady w tym
dzikim marszu po bezdrożu, Odpoczywali-
byśmy z pewnością co 10 minut. Teraz szło
się bez wytchnienia prawie. Gdy mi serce
od zmęczenia trochę dokuczać zaczyna-
ło, stawałem na chwilę, nie zatrzymując
kolumny, by odetchnąć głębiej i spokoj-
niej. Dało mi to możność obejrzenia parę
razy kolumnę, wciągającą się na pagó-
rek. Cudowny widok! Ledwie dostrze
galny szary wąż pełznął po równie szarej
ziemi do góry. Cisza była absolutna. Tro
chę w dole, na lewo od nas, tonęła w sza-
rosrebrnej mgle, również w ciszę pogra
żona wieś Władysław. Widziałem, że to-
nierze, równie jak ja, zezowali na lewo na
wieś, gdzie się spodziewano, że są Moska-
le. Każdy starał się stąpać jak najciszej,
nieledwie szedł na palcach. Nie spostrze
gałem nikogo, ktoby występował z szere-
gów na bok - rzecz tak zwykła w każdym
marszu. Kolumna zdawała się nie być
zbiorem jednostek - atomów, lecz jednoli-
tą masą, wyginającą się w ładnych skrę›
tach.

Z pagórka zaczęliśmy się spuszczać
po bardzo spadzistej ścianie do głębokiego
wawozu. Nie mając laski ani karabinu do
oparcia się, już miałem zamiar poprostu
stoczyć'się na dół, gdy poczułem obok sie-
bie podtrzymującą mnie rękę Śmigłego.

„Jezus, Marja - przemknęło mi przez
głowę - jak tu przejdzie kawalerja. Kasz
tanka mi napewno nogi połamie w tym
wertepie". A jednak przeszła i jazda i
kasztanka. Wiele ten może, kto musi.

Tu, na dnie wywozu, postanowiłem na
chwilę zatrzymać kolumnę. Przy schodze-
niu z tak spadzistego zbocza, podczas któ-
rego każdy musiał pomagać sobie nieled-
wie rękami, by się nie przewrócić, kolum-
na musiała się rozluźnić. Trzeba dać czas,
by sig ona uporządkowała. Zresztą drża-
lem o konie i chciałem doczekać sig mel-
dunku, czy nie było jakiego wypadku.
Skorzystałem z tego czasu, by rozejrzeć
się na mapie. Okryto mnie zewsząd plasz-
czami i przy latarce elektrycznej przejrza:
łem i zmierzyłem drogę przebytą i tę, któ
ra jeszcze była przed nami. Pozwoliłem
sobie na wypalenie dwóch papierosów w
tem ukryciu. Co za niewypowiedziana
przyjemność! Przypomniały mi się mło
de studenckie lata, gdy się również tak
chyłkiem i na schowanego zaciągało dym
kiem.

Jakże ciężko jednak było potem wstać
i ruszać. Nogi jakby nalane ołowiem, gło-
wa ciężka, twarz i oczy jakieś rozpalone.
Jedyne uczucie, jedyna myśl to wycią
gnąć się tu w tym parowie i leżeć, niech
się co chce dzieje! Z przerażeniem pomy:
ślałem, że tak prawdopodobnie czuje cała
kolumna, a do odpoczynku jeszcze dale:
ko, i kto wie, co nas jeszcze po drodze cze
ka!

Manewrowaliśmy tym wąwozem dłu-
go, sądzę, niemniej niż dwa i pół kilome-
tra. Orjentowałem się, iż, pomimo zakrę
tów, idziemy w dobrym kierunku: równo
legle do wsi Władysław, w kierunku połu-
dniowo - wschodnim. Była to najbardziej
romantyczna część naszej romantycznej
drogi. Wciśnięci w ciasny, o stromych,
spadzistych brzegach wąwóz, mogliśmy
sobie wyobrażać, że jesteśmy gdzieś w go-
rach, nie na polskiej równinie. Było tu
trochę ciemnej, bardziej tajemniczo, a za
iem jakgdyby bezpieczniej. Śmiałem się
sam z siebie, z tego dziwnego uczucia bez
pieczeństwa w ciasnym wawozie, gdy ro
zum mój mówił mi akurat co innego, że
właśnie w tym głupim parowie najmniej-
szy oddział nieprzyjacielski może nam za-
dać jak największe straty. Śpieszyłem
więc, by wyjść co prędzej na teren bar
dziej otwarty.

(Ciąg dalszy nastąpi.)  

-- --  Tak Dempsey całował się # Estelly Taylor niedawno temu. Dziś parka ta stara się o separację. Estella skarży Jacka 0 $400,000,

 

 

WIADOMOŚCI Z POLSKI

  

Gładkie szosy i nowoczesne
mosty daje Rzeczpospo-
lita Polska zaniedbanym

od wieków Kresom
Wachodnim _.
 

NOWOGRÓDEK. - Wschod-
nie połacie Rzeczypospolitej od
niepamiętnych czasów nie posia-
dały normalnych arteryj komu-
nikacyjnych.
Przed wojną rząd rosyjski sy:

stematyeznie odrzucał wszystkie
prośby o kredyty na budowę
dróg. Robił to celem uniemofli-
wienia wrogom marszu w głąb
Rosji.
Administracja polska obejmu«

jąc w roku 1921 władzę nad kre:
sam. stanęła przed koniecznoś-
cią wybudowania całego szeregi
dróg bitych, mostów i t. d.
Zakreślony szczegółowo pro-

gram robót został prawie zupeł-
nie wykonany.
Dyrektor robót _publicznych

woj. Nowogrodzkiego, Inż. Er-
nest Fryrendorf tak przedstawia
obecny stan rzeczy:
„Nie zastaliśmy na Kresach ani

kawałka dobrej szosy, ani jedne-
go mostu, nie, Itteralnie nie.
Dziś możemy poszczycić się

nielada rezultatem.
Na Niemnie naprzykład od

przedhistorycznych czasów nie
było mostów. My zbudowakśmy
już sześć i to połężnych.

Kilka z nich ma przeszło trzy-
sta metrów długości. Najc'eka-
wsze są mosty w Mikołujewie i
Zbujsku. Są to mosty drewnia-
ne, specjalnego typu, opracowa-
nego przez inż. Rychniewskiego.
W województwie mamy prze-

ważnie drogi boczne tak zwane
„polskie drogie." Na ogólną
ilość 15,000 kilometrów dróg,
posiadamy zaledwie 470 kilome-
trow szos. Obecnie budujemy
szosę długości 102
kilometrów. Przeprowadzamy re
mont dawnych, zaniedbanych
szos - udzielamy kredytów sa
morządom na konserwacje dróg
tak zwanych samorządowych.

Najlepszym dowodem jak bar-
dzo poprawił się stan dróg -
jest zużycie benzyny w samocho-
dach. Dawniej na sto kilome-  

trów trzeba było trzydzieści kilo
benzyny. Dziś po czterech la-
tach -nie używamy nawet dwu-
dziestu.
Prowadzimy także, w porozu:

mieniu z kuratorjum szkolnem
akcję sadzenia drzewek przydro-
znych przez dzieci szkolne.
Akcja ta dałaby piękne wyniki.

gdyby nie bezmyślność miejsco-
wej ludności wiejskiej, któr
niszczy i łamie drzewka,
Tan, gdzie upilno-

wać, mamy dziś piękne wyniki
Białoruskie brzozy ocieniają już
wiele kilometrów szos.
We wszystkich miastach po-

wiatowych -budujemy _kolonje
urzędzócze.
Domki (przeważnie mamy już

pod dachem.
Wieś odbudowuje się szybko.
Kurne chaty znikają!
Białoruski chłop buduje nowo.

czesne budynki gospodarcze!
Pozatem możemy powiedzieć

jedno: na ternie województwa
nie mamy bezrobotnych.
Człowieka do pracy „musimy

szukać, a... przychodzi nam to z
   

  mentu zaatakowa! gwaltownie na zebra-
niu komunistów w Batterses (Anglia) Stany Zjednoczone za to,
de nie pozwolono mu wylądować w tutejszym kraju.

sztandar zatknięty jest nad jego podobinę

Warszawa będzie zaopatry-
wała Pruszków w gaz

WARSZAWA, - Za przykła-
dem zagranicy, gdzie do sieci
gazowych w elkich miast dołą-
czają się mniejsze nawet odległe
miasta, powstał projekt dołącze:
nia do warszawskiej sieci gazo-
wej Pruszkowa. Inicjatywę w
tym kierunku podjął burmistrz
miasta Pruszkowa p. Józef Ciche-
cki w porozumieniu z dyrekcją
zakładów gazowych w Warsza-
wie, która w tym kierunku przy
rzekła gminie Pruszkowa jaknaj
dalej kdące współdziałanie. -W
tym celu. przeprowadzony zosta-
nie specjalny gazociąg w gazów
ni na Woli. Zaoszczędzi to Pru-
szkowowi wyłożenia wielkich
sum na budowę własnej gazow
ni, ludności zaś tego miasta za-
pewni otrzymywanie taniego i
wygodnego źródła ciepła.
Doprowadzenie gazu do Prusz-

kowa ma doniosłe znaczenie nie-
tylko dla ogółu mieszkańców,
którzy otrzymywać będą gaz do
oświetlania i gotowania. ale rów-

iernych «aktadéw prze-

 

  

  

Crerwony

mysłowych w Pruszkowie, któ-
rym możność otrzymywania ga-
zu zmniejszy koszt produkcji,
gaz bowiem znajduje coraz więk-
sze zastosowanie do hartowania
i topienia metali oraz nagrzewa«
nia niłów, emaljowania i t. d.
 

Piąte Targi Wschodnie

LWÓW, - Uroczyste otwarcie
piątych z rzędu Targów Wschod.
nich odbyło się 5-go września.
Już z wielkiego zainteresowania
się Targami władz, przemysłu 0-
raz społeczeństwa widać, jak wa-
źną instytucją gospodarczą stały
się Targi Wschodnie i jaką one
wielką mogą odegrać rolę w ty-»
ciu nietylko Lwowa, ale całego
kraju. Dawna stolica kraju (Ga-
Iicji) - zeszła do roli miasta

 

| wojewódzkiego. Targi Wschod-
nie jednak podnoszą Lwów zno-
wu do roli ważniejszej. Bo chod
na kilka tygodni w roku to mia-
sto staje się ośrodkiem spotkania
się świata przemysłowo - handlo-
wego polskiego, a częściowo | za-
granicznego. I zagranica bowiem
okazuje spore zainteresowanie
się Targami Wschodniem!. Dowo
dem tego liczni goście i wystaw»
cy famuńscy, goście czescy, ro-
syjscy 1 inni. "Targi Wschodnie
mają więc znaczenie nietylko go-
spodarcze, ale i pol tyczne.
Tegoroczne zainteresowanie się

Targami było znacznie większe
aniżeli w latach ubiegłych. Jest
to, swoją drogą, rzecz charakte
rystyczna: mimo zastoju--ruch
na Targach i zgłoszenia g
były dość wielkie, Tłumac
należy tem, że przemysłowcy po
czynają rozum'eć, że należy su-
kać rynków zbytu starać się o
nie, a kupcy interesują się źró-
dłami zakupu w kraju. Obecnie
Targi Wschodnie wykazują, łe
Polska pod względem rozwojn
przemysłu, bądź co bądź idzie
naprzód. Przecież np. eksponaty
łódzkie nie ustępowały -wielkie-
mu przemysłowi tkack'emu za-
granicą i na tem polu Polska mo-
że polegać na własnych siłach.
Przemysł |metalurgiczny repre-

| zentowany był dość okazale.
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NEWARK

Kimiegoroku...

(Refleksje członki.który z do-

świadczenia pisze.)

Siedzę w Domu Narodowym

Przychodzi Zygmunt Wesołow-

skl. gospodarz Domu i opowla-

da: „Słuchaj Kempczyński!

Zanosi się na coś poważnego w

|

|
|

polityce. Tworzymy nowy klub |

polityczny | to republikański.

Chcę i ciebie do pomocy. Mu-

simy co6 uczynić raz w życiu."

Odpowiadam mu: „Kto orga-

nizuje klub? Bulsiewiez? Pral-

zner? Piekutowski? „Old

Stuff!" ©

„Nie. nie! To będzie coś po-

ważnego. silny | wpływowy

klub. Przecież i ty jesteś repu-

blikaninem""

„Byłem republikaninem" Ale

wiem, że oni nie postępują z na-

mi odpowiednio. Przyjdą raz

na zok do Domu Narodowego

„| wu „Chopin"

sta. Cisnglem jedno. Trafiłem

niem w głowę. Padł Wesotow-

ski nieprzytomny i coś mruczy

Kigkam przy nim i podnoszę je-

go głowę. Słucham...

Wesołowski |mruczy: „Chcę

cię do pomocy. Organizujemy

klub republikański..."

Padłem nieprzytomny przy

Wesołowskim. Serce moje nie

mogło wytrzymać dłużej

FR. KEMPCZYNSKL

Trupa Teatra Polskiego przy-

jeidia w goscing

Dzięki staraniom T-wa. Spie-

Polonja tutejsza

będzie miała okazję przepędzić

kilka godzin na przyjemnej i

szlachetnej rozrywce. W sobotę

dnia 24-g0 październikaprzyjez

dża do Domu Polskiego Teatr

Polski z New Yorku i wystawia

| operetkę „Piosnki Tyrolskie". W

tej pięknej operetce przyjmują

| udział najlepsze siły Teatru.

Zamówią Bulsiewicza na dwie |

mowy, Piekutowskiego na trzy

mowy 1 kwestja polskich głosów

załatwiona. Nasza przyszłość

leży u demokratów. Oni przy-

najmniej stawiają Polaka na ba-

locle, Nie popieram tego hur-

|

Wieczór ten będzie też upięk-

szony wodewilem, w którym u-

dział przyjmie znana polska tan

cerka, p. Lunia Nestor. Po przed

stawieniu bal. Polacy powinni

| przybyć tego wieczoru gremjal-

fownego zakupna polskich gło- |

sow za kieliszek „pociechy."

Wesołowski patrzy na mnie

głęboko obrażony Woczach je-

go widać niepokój. Czy to tylko

odpórzynki po Bala We-

teranówPolskich.

„Nie, nie, to coś innego bę-

dzie, Tworzymy stały silny

|
|

|

klub republikański, który chce- |

my na tak silnym postawić fun-

damencję, że przywódcy repu-

blikańscy dadzą nam reprezen-

tację na balocie."

Uciekłem na obiad
6.0.

Rok 1945.

Siedzę w Domu Narodowyin

zast jeszcze stoi za bufetem

ale tylko sprzedaje mleko i ja

je. Prohibicja zwyciężyła. Sy-

pnfewski zamawia już pasy do

spodni, tak się spasł na realno-

A_rl a stole leży „Nowy

w którym widzę kilka

gzpalt po angielsku. Tam w

rogu siedzą | grają w „ruma":

Zdziebłowski, Jasiński, Niema-

szyk, Wiśutewski. Zchvałmvskl
ciągnie za brodę I mruczy:
Tuck to day." Siedzę i dumam
Zima nadchodzi. Wybory za
pasem. Wchodzi Zygmunt We-
sołowski i siada przy mnie

„Słuchaj Kempezyfiski! Two-
rzymy klub republikański. Be-
dzie to coś poważnego, silnego
Musimy pokazać, że i Polacy
mają siłę polityczną."
Wstałem.
Złapałem talerz jaj od Osza-

  

z  

 

 

  

|

|

 

nie, by poznać swych artystów,
no i więcej niż pewne, że nikt
żałować tego nie będzie.

Baczność Polacy w Jersey

City i okolicy!

T-wo „Gwiazda Młodzieży",
urządza bal rozmaitogel, połą-
czony z tańcami
w środę przed Thanksgiving
Day, dna 25-g0 listopada b. r
Początek o godzinie 8-ej wie-
czorem, w sali Blatego Orła, pn
385 Newark Ave., Jersey City,
X. J.

„Cienfowe tafice" i wszelkie
niespodzianki urządzone będą
dla ubawienia gości. Kto pra-
znie godziwej i wesołej zabawy
w gronie dobranej młodzieży i
kto chce się natańczyć do syta,
niechaj przyoędzie na zabawę
T-wa „Gwiazda Młodzieży."

KOMITET,
(25)

Senator Monzie
sprawiedliwości

YA. - W związku z
niem marszałka Lyantey z gubernae
torstwa w Marokku w rządzie tranu
skim nastąpiły pewne zmiany. Na
miejsce marszałka Lywntey guberna.
torem Marokka został minister spra.
wiedliwości Stegz, a na jego miejsce
zaś został mianowany senator Moni

k 6+

 

Rumunja zniża cło na wywóz
oża
- Regd rumutski

postanowił poważnie zmniejszyć cio
ra wywóz sboża, którego wysokie ce.
ny nie mogły konkurować z mższemi
cenami zboła rosyjskiego

zb
BUKARESZT

 
 

BACZNOSC POLACY W BAYONNE, N. J.!

W środę, 14-go października, 1925 roku

___ WIELKT WEC

WSALI Y. M. C. A., 22-ga ulica, róg Ave. E.

Przemawiać będzie major Wojsk Polskich, weteran Legjonów,
kawaler krzyża Virtuti Militari, reprezentant Związku Lego-
nistów i Związku Inwalidów, poseł do Sejmu Rzeczypospolitej

Polskiej

„/ KAROL POLAKIEWICZ

Początek o godzinie 8-6) wieczór,
KOMITET IM. J. PIŁSUDSKIEGO.

WSTĘP WOLNY!

 

w

 

POSZUKIWANIA OSÓB

ZE STAREGO KRAJU

Od Redakcji: * le
Prosimy Szanownych Czytel-

ników o uważne czytanie tej ru-
bryki, W tych poszukiwaniach
znajdziećie często nazwiska swo-
ich znajomych, Rząd Rolski po-
szukuje ich przez Konsulat lub
przez towarzystwa humanitar-
ne. Pomóżcie tym, którzy swo-
ich krevmch p_usz'ukujq.

Pik

JAN NIELIWODZKI, zam, w |ta wea
»

r. 1922 w Newarku przy Prince

ul., jest poszukiwany w bardzo

ważnej dla niego sprawie przez

Amerykańskie Biuro Informa-

cyjne, 222 Fourth Ave., N. Y. C.
k 6 +

FILIP DYMICZ, ostatnio za- i:”'”r"l:"::"g.lm lapse pulpy
mieszkały w Hartford, Conn, ze
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JAMAICA a DOWIE -dam met) plekny. : pokojows dom

 

reenanle, elektevka, tote 3 ni
ź j 16.040, gotówka

A Sweet
'teleton:

Jamais 06 dje
 chce się sk 5 z żoną

Marją. obecnie przebywającą w
Woli Struskiej. Adresu udzieli
mu Konsulat Gen. w N. Y.

+ 66

M. RYCHLAK, mieszkaniec !
Baltimore, Md., zechce się zgło-
sić do Amerykańskiego Biura
Infogmacyjnego, celem otrzyma
nia ważnych papierów.

WŁADYSŁAW GÓRSKI, syn
Teofila, pochodzący ze wsi Łyse,
pow. Kolno, jest poszukiwany
przez rodziców, którzy mu mają
zakomunikować o należnym spad

 

u.
P.  DEMBROWSKI (Parfe-

na?), z gem Jordzieńskiej, po-
chodzący, otrzyma ważne infor-
macje o spadku od Amerykań-
skiego Biura Informacyjnego.

WŁADYSŁAW JANKOWSKI
- ostatnio zamieszkały w Ash-
ley, Pa., winien się niezwłocznie
skomunikować ze starostwem
Wioctawskiem w. ced zalatwie-
nia szeregu spraw rodzinnych.

606 +

TEODOR i ZYGMUNT MO-
ROZOWICZ otrzymają informa-
tje o swoim krewnym Juljanie
Morozowięzu od Amerykańskie-
go Biura Informacyjnego.

kk

DANIEL KUŚNIERZ - który
wyjechał do Ameryki w r. 1906
jest poszukiwany przez brata
Piotra. Adres brata może on o-
irzymać w Amerykańskiem Biu
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SPOSOBNOŚC DLA

ROBOTNIKOW

JAMAICA

Za $600- gotówki i $25. miesi¢-
spłatę hipoteki kupicie jeden

z najładniej zbudowanych oddziel.
nie domów blisko Jamnica stacji,
6 dużych ładnych pokoi i oszklona
weranda, wszystkie nowoczesne u-
lepszenia, woda, gaz, elektryka, ja.
koteż prywatny wjazd, blisko szkół,

sklepów i' kościołów.

Jeżeli szukacie domu to obej-
rzyjcie nasze domy najprzód,
a przekonacie się naocznie.
Działajcie szybko, bo domy
te długo na tych warunkach

nie będą stały.

HAWKINS HOLDING

CORP.

Pinegrove Street
jeden blok na południe od Lincoln
Ave. Pięć bloków od Sutphin Blvd.

JAMAICA, L. I
0 spotkanid się telefonujeie,

Richmond Hill 218¢.
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(Farma for Sale
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(Stores for Sale)
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„IWIN RNk

Do wrcIA SAMOCHODÓW

dobrego mętczysny w widriej garaży

prace w dzień tylko. Dobra zaptsta.

Dobra sposobność dla odpowiedniego

cxtowicks. sie rano po 10.

3. H. KAUPMAN

1811 - $6th St. Bhipn:

przeciw stacji elewatoru (12m)
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ROBOTNIKOW doświadczonych we
fabryce przy farbowaniu futer Zgł

393 Flushing Ave., B'klyo. (12m)

MŁODEGO mężczyznę do pracy w
Celullold tabryce. Stała praca

Astoriatd, 416 Marey Ave. Brooklyn.
(12m)
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kow do dye house. $20 Manhattan

Yarn Dyeing & Bleaching Works, 233
Green St. Greenpoint, B'klyn. .(12m)

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

iProwl.
DZIEWCZĄT.

doświadczonych na foot
presses. Stała praca.

R. E. DEITZ
60 Laight St.
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{Help Wanted Female)

OPERATOREEK
POTRZEBA

NA FIRANKACH
DOBRA ZAPŁATA, STAŁA PRACA,

DOBRE WARUNKI
ZGŁOSZENIE

CAPITOL 131 E. FORDHAM RD.
BRO can
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STOLARZY POTRZEBA

CABINET MFG. CO.

118-6th St., Long Island City

  

CANDY BAR WRAPPERS

STAŁA PRACA,

TYLKO ob SZTUKI

DOBRA ZAPŁATA

BUCKLEY COOK Co.
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SHADEMAKERS

1 lampehade sewers. do lepszego
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LAMP SHADES
do reuses are
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Ha RAQUING CO. INC
10 West 24th Street.
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1 WIONY, PRZYSTĘPNE
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3 familijny drewniany 14 pokoi

w brem położeniu na ładnej ulicy.

ka, rent $1200. Cena $9,800,
1‘ardzo dobrym stanie,
| 6 #

Gawlmskl & Co.
Polecają następujące domy:

|_ $1080. Cena $8600 gotówki około 2000. Dom w bardzo do-
| 3 fam, drewniany mieszkanie po 5 pokoi i kąpielnie, elektry-

 

elektryka, białe zlewy, rent |

gotówki około $3000 dom w
   

BACZNOSC POLACY W NEWARK, N. J.!
We wtorek, 13-go października, 1925 roku

--- WIELKI WIEC
W KLUBIE OŚWIATOWYM, 255 Court ulica.Przemawiać będzie major Wojsk Polskich, weteran Legionów,kawaler krzyża Virtuti Militari, reprezentant Związku Legjo-nistów i Związku Inwalidów, poseł do Sejmu RzeczypospolitejPolskiej

KAROL POLAKIEWICZPoczątek o godzinie 8-ej wieczór. WSTĘP WOLNY!KOMITET  

ilijny-drewpiany

231 DRIGGS
POŻYCZAMY NA HIPOTEKI

 

tryka. Rent $1,872. Cena $14,500, gotówki około $4,000 domna ładnej ulicy w bardzo dobrym stanie.8 familijny murowany apartamęnta po 6 pokci,elektryka, wszystkie pokoje widne, dom w bardzo dobrym || stanie, w dobrem położeniu, blok od parku. Rent 2904 bardzo || niski. Cena $23,000, gotéwki około $4,000. J
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